z 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 
tecznych. 

Przedpłata wynosi: 
MIEJSCOWA kwartalnie 8 złr. 75 cent. 


» miesięcznie 4 
Za miejscowa 4 


mów. 

Z przesyłką pocztową: 

(Ww państwie austrjackiem . 5 złr. — ot. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . 

E 

ke 


a Francji . . . bat 
50 ent. 
} 
Numer pojedynczy kosztuje 8 centów. 
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We Lwowie, Piątek dnia 19, Stycznia 1877. 
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Rok XV. ` 


Przedpłalię i ogłoszenia przyjmują : 

We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar.” 
przy ul. Sobieskiego I. 12. ae] nowa ul. l. 201) i 
ajencja dzien. W. Piątkowakiego, ul. Hetmańska nr. 10 
(i handel papieru A. Dulskiej). W KRAKOWIE: kie 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻ 
przyjmuje wyłącznie dla "Rai Nar.“ kjenoja p. 
Adama, Correfour de la Groix, onga 2. preaumo- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
Bonnjere 83. W WIEDNIU pp. Haxasenstein at Vogler, 
nr. 10 Wallfischzasse, A. Oppelik Stadt, Stnbenbaste: 
2. Rotter et Cm. I. Riemergasze 13 i G. L. Daube ot 
Cm. 1. Maximilianstrasse 8. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Hambnrgo pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 contów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dra: 
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane me 
ulegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nis 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 


Lwów d. 19. stycznia. 


Nowa Presse donosi, że mają być niezadłu- 
Ro zwołane tylko te sejmy, do których wybory 
świeżo się odbyły, tudzież sejm tyrolski. Czyżby 
0 miało znaczyć, że po tej częściowej nastąpi 
W r. b. jeszcze druga, zupełnu kampania sej- 
mowa ? 

„ Jeżeli mamy wierzyć doniesieniom peszteń- 
skim, tak narada gabinetu węgierskiego pod 
przewodnictwem cesarza z d. 14. bm. jak i 
Świeża z d. 16 bm. zajmowały się sprawą ban- 
kową, ale w kierunku utworzenia odrębnego ban- 

u węgierskiego. Całą sprawę miał gabinet Ti- 
Szy złożyć w ręce korony. Jeżeli korona przy- 
zwoli na założenie tego odrębnego banku, to ga- 
binet pozostanie i natychmiast zajmie się orga- 
nizacją banku, pod kierunkiem dyrektora pesz- 
teńskiej kasy oszczędności, p. Hajosa. Jeżeli ko- 
rona odmówi przyzwolenia, to Tisza nieodwołal- 
nie poda się do dymisji i poleci p. Ghiczego Ja- 
ko swego następcę. Nim się to rozstrzygnie, nie 
odbydą się Żadne rokowania z rządem  austrja- 
ckim. Jestto bliższe wyjaśnienie artykułu Ælle- 
nóra, wczoraj podniesionego, tudzież udania się 
Tiszy do Ghiczego zaraz po naradzie gabineto- 
wej z d. 14. bm. Naturalnie odrębny bank wę- 
gierski ma być założony jedynie na wypadek 
gdyby rząd austrjacki stanowczo odstąpił od u 
mowy majowej. Według telegramu Tagblattu z 
Pesztu d. 16. bm., Tisza gotów przystać na dro- 
bne zmiany w tej umowy, ale pod warunkiem, 
że od rządu austrjackiego także coś utarguje; 
tudzież gotów Tisza w najgorszym razie ułożyć 
się z bankiem narodowym poza plecyma rządu 
austujackiego, który sobie potem niechaj co chce 
myśli wraz z swoją Radą państwa. Telegram ten 


widocznie na domysłach a nie faktach się o- 
piera. 
Czas podaje na czele artykuł, rozbierający 


niby pytanie, jak się ma zachować delegacja na- 
sza wobec sprawy bankowej, a dążący właściwie 
do czegoś wcale innego. Autor artykułu wyłusz- 
czył, że niepodobna łączyć się nam ani z Ma- 
disrami, ani też z Niemcami lub Czechami, tu- 


| dzież ani z centralistami lub innemi stronnictwa- 


mi 


] 
s 


"r 


Ady państwa, zgromił Madiarów za ich har- 
dość i zarozumiałość, przepowiedział im z góry 
bankructwo, i tak kończy: 


„Cóżby mogło wstrzymać delegację na- 
szą w Wiedniu od stanowczego oświadczenia się 
przeciwko pretensjom węgierskim ? Zaiste nie 
interes naszego kraju, więc chyba korzystanie 
ze sposobności obalenia ministerstwa. Przyzna- 
jemy, że pokusa wielka i usprawiedliwiona, ale 
czy rozsądek pozwala iść za nią, czy obalając 
ministerstwo, pomagając Węgroin, nienaraziliby- 
śmy kraju naszego na szkodę? Czy nam wolno to 
czynić dla przyspieszenia upadkn rządu nam 
nieprzychylnego, ale który dlatego tylko Żyje, że 
niema co na jego miejscu postawić? Obalmy, i 
to jak najprędzej, rząd dzisiejszy, ale wiedzmy 
wprzód, co po nim przyjdzie. Wyczeknjmy cier- 
pliwie utworzenia się stronnictwa, któremu do 
objęcia rządów śmiało pomódz będziemy mogli. 
Ale korzystać z cudzą korzyścią a z niekorzy- 


dząc czy nie postawimy czego jeszcze gorszego, 
nie byłoby rozsądnie, ale lekkomyślnie." 

My jednak postawimy pytanie inaczej, a 
mianowicie: „Uóżby mogło zniewalać dele- 
gację naszą do stanowczego oświadczania się za 
gabinetem Auersperg-Lasser w sprawie banko- 
wej?“ Czyż zdoła kto powiedzieć, jaki jest plan 
tego gabinetu w tej sprawie ? — a przecież do- 
poki ten plan wiadomy nie będzie, nikt rozsą- 
dny ani przeciw ani też za gabinetem w tej spra- 
wie oświadczać się nie może. Nie sądzimy, aby 
autor był na tyle naiwnym i tego pewnika nie 
wiedział. Chodziło mu więc tylko o skruszenie 
kopii w obronie gabinetu Auersperg-Lasser. Czyż 
by już teraz zanosiło się na rozstrzygnięcie lo- 
sów tego gabinetu? Autor artykułu daje do zro- 
zumienia, że mógłby nastąpić gabinet jeszcze 
gorszy, gdyby ten obalono. Zapewne, lada pań- 
stwa mogłaby np. zadekretować wywieszanie 
wszystkich Polaków, ministerjum mogłoby tę 
ustawę przedstawić do sankcji, korona mo gł a- 
by sankcjonować, bo któżby w danym razie 
mógł im tego zabronić? Ale któżby wdawał się 
w rozbiór możliwości takiej możliwości! Wątpi- 
my, aby gabinet, gorszy dla nas od obecnego, 
mógł przyjść do steru, lub długo sterować — 
tak gorszy, iżbyśmy musieli żałować za obecnym 
a więc już teraz potrzebowali stawać w tegoż 
obronie, kiedy jeszcze nikt go nie wywraca! 
Wiemy też, że gabinet obceny z każdym rokiem 
staje się dla nas gorszym — a czyż autor arty- 
kału zdoła zaręczyć, że odtąd, kiedy go tym ra- 
zem poprzemy i — obronimy. stanie się Z każ- 
dym rokiem dla nas lepszy, aż wreszcie może 
nada Galicji stanowisko Kroacji ? Wszak już ty- 
le razy popieraliśmy i — obronili ten gabinet ; 
i otrzymaliśmy też zaiste zapłatę, na jaką to po- 
pieranie, ta obrona zasługiwały. Bądźmy też pe- 
wni, że i w przyszłości takąż samą zaplatę za 
każdem poparciem i — skuteczną obrona otrzy- 
mamy. (łodzimy się z autorem, że na sprawę 
bankową delegacja nasza zapatrywać się powin- 
na jedynie ze stanowiska ogółu monarchii i na- 
szego kraju — ale jakże z tem pogodzić wywód 
ostateczny jego artykułu ? 

Ministerstwo wyznań i oświaty zajmuje się 
teraz sprawą zaprowadzenia egzaminów państwo- 
wych w instytatach technicznych, według przepi- 
sów istniejących na uniwersytetach, zwłaszcza 
zaś na wydziałach prawniczych. W tym wzglę- 
dzie nadeslały już swoje wnioski niemiecki in- 
tut politechniczny w Pradze, instytut techniczny 
w Bernie i akademia techniczna we Lwowie. 
Stowarzyszenie politechników niemieckich w Pra- 
dze wypracowało także obszerny memorjał, roz- 
bierający z całą dokładnością powyższe pytanie. 
Najważniejszym jest tn stosunek dotychczasowych 
egzaminów z pojedynczych przedmiotów do egza- 
minów państwowych i tych ostatnich do egzami- 
nów doktorskich, oraz znaczenie, jakie przykła- 
dają w praktyce do egzaminów rządowych. 

W sprawie kwaterunkowej odbywają się te- 
raz końcowe konferencje komisyjne. 

Konwencja austro-węgiersko-rumuńska u- 
strzęgła na różnicy zdań co do 50 pozycyj tary- 
fy szczegółowej. Ogółem jest 800 pozycyj ; z tych 
50 załatwiono już w ogólnej konwencji, a 700 
w obradach szczegółowych. Niezałatwione pozy- 


zowego Austrji, obejmują bowiem wyroby kra- 
wieckie, rękawicznicze, część lnianych, jedwa- 
bnych, metalowych i szklannych. Ponieważ kon- 
wencja ogólna stanowi, że na wypadek różnie w 
konferencji szczegółowej, ma być pobierane cło 
siedmioprocentowe od wartości towaru, delegaci 
austro-węgierscy chwycili się tego wybiegu, ale 
nadaremnie. Na podstawę siedmioprocentową mu- 
sieli się zgodzić delegaci rumuńscy, ale za mia- 
rę tej podstawy stawią ceny z r. 1345, podczas 
gdy austro-węgierskie ceny z r. 187 proponują. 
A jest to ogromna różnica. Cena rękawiczek z r. 
1873 do cen z r. 1815 ma się jak 6.000 złr. do 
4.000 złr., cena towarów jedwabnych jak 3.260 
do 1.600 zir. Rumunia stoi widocznie pod wpły- 
wem interesów handlu francuskiego, angielskie- 


go i szwajcarskiego. Handel austrjacki z Rumu- 
nią, jak w ogóle z całym Wschodem, upadł zre- 
sztą ogromnie, a to w skutek nierzetelności pro- 


ducentów i pośredników austrjackich. Przyznają 
tę przyczynę sprawozdawcy urzędowi — ale nikt 
temu lichu nie zapobiega. 


Czego naszemu miastu potrzeba? 


Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa. 


„ L Z rozwojem urządzeń autonomicznych, w 
miarę jak się rozpowszechnia świadomość praw i 
obowiązków obywatelskich, podnoszą się coraz 
częściej głosy wymagające, ażeby wybrańcy — 
którym poruczono pieczę spraw publicznych, zdu- 
wali sprawę przed swoimi mandantami 1 wyto- 
czeniem całej działalności podali wyborcom spo- 
sobność do oceny, 0 ile wybrani wywiązali się 
% obowiązku przyjętego, czyli zasłużyli na zau- 
tanie publiczne, lub czyli też nie zawiedli uza- 
sadnionych oczekiwań swoich wyborców. 

, Napotyka się wprawdzie dość często na zda- 
nie, iż jeżeli kontrola wyborców odnośnie do 
spraw wysokiej polityki, lub spraw ogólno kra- 
jowych miałaby uzasadnienie; to sprawy zarządu 
gminy po największej części tylko natury admi- 
nistracyjnej, gruntownej krytyki czynności man- 
datarjuszów nie wymagają; lecz rozumowanie 
takie jest bezpodstawne, gdyż w organizmie spo- 
łecznym Żadna sprawa nie jest drobną, żaden 
czynnik działający nie jest małoważnym; naj- 
mniejszy na pozór objaw ruchu społecznego mo- 
że stać się przyczyną nader ważnych skutków. 

I w sprawach zarządu gminnego zdarzaja. 
się zaszłości wielkiej doniosłości, mogące zwi- 
chnąć prawidłowy rozwój życia gminnego, usu- 
nąć lub spaczyć wpływy właściwe, podkopać do- 


brobyt i wtłoczyć długotrwałe ciężary na całą! 


gminę i na członków pojedynczych. Często zda- 
rza się potrzeba wystąpienia w obronie praw 
gminy lub jej obywateli, a troskliwość o dobrą 
administrację majątkiem gminy jest obowiązkiem 
wynikającym z prawa obywatelstwa. Wreszcie 
czem by się dało usprawiedliwić takie twierdze: 
nie, iż ogół wyborców obejmujący wszystkich 0- 
bywateli miasta, nie miałby nie innego do spel- 
nienia, prócz wyboru pewnej ilości radnych nie 
troszcząc się dalej o to co oni porabiają ? | 

Z tych powodów zdaje mi się iż spełnię' 


nowić nad wybiorem nowej reprezentacji miasta, 
jeżeli wyłuszczę szanownym obywatelom w ogól- 


nych zarysach działalność rady ustępującej, przy į 


czem pozwolę sobie roztoczyć obraz potrzeb 


miasta naszego, z czego się da wysn 


wybrać się ma ących czekają. 

Jest to tem potrzebniejsze gdyż tylko raz 
na trzy lata ogół obywatelstwa ma sposobność 
do omówienia i osadzenia spraw domowych mia- 


sta naszego. Dla dokładnego ocenienia działa|- | tem 


ności ustępującej Rady należy rozpatrzyć sto- 
sunki nasze w ogóle i jakie ztąd wynikło od- 
działywanie na sprawy gminy naszej. 

Zerwano pasmo żywota naszego narodowego, 
dążono usilnie do przekształcenia naszego ustroju 
społecznego, zaniedbano wszystko, coby nam ja- 
kąkolwiek korzyść przynieść mogło, i jakież 
skutki ztąd wynikły? Oto spostrzegamy do koła 
nas liczną rzeszę istot z piętnem bezduszności, 
wycieńczonych, o wyżólkłych licach, marniejących 
przedwcześnie pod ciężarem straszliwego niedo- 
statku; ale odświeżających zastęp hańby, co Szy- 
dząc moralności, tarzając się w bezwstydzie i 
upadku, pala nienawiścią do wszystkiego co 
wznioślejsze, zawsze gotów targnąć się na pod- 
waliny społeczeństwa. 

Jakiż to wstrętny obraz, raczej przerażenie 
jak współczucie wzbudzający? oto: nędza i cie- 
mnota! dwie straszne zmory gniotące społeczeń- 
stwo, płodzące zabobon, niedołęztwo, głupotę i 
złośliwość, gotowe zawsze działać nawet prze- 
ciwko własnemu interesowi, byle tylko niedopu- 
ścić, ażeby coś dobrego doszło do skutku. Taki 
zatrważający stan zwiększającego się upadku i 
rozkładu potrzebuje pomocy, bezczynność byłaby 
tu zbrodnią 0 pomstę do nieba wołającą, ale 
gdzież szukać tego ratunku? Wskazówek nie 
brak, oto jęk boleści wznoszący się z pod mo- 
gił dwóch pokoleń, ta ziemia tracąca już ową 
siłę płodną, te szczątki niewytępionych jeszcze 
zwierząt, te postacie nibyto ludzkie z obliczem 
napiętnowanem brakiem iskry bożej, chwiejące 
się pomiędzy nami, ta wielka rzesza ofiar, nę- 
dzy i ciemnoty, to wszystko woła na nas głosem 
rozpaczy: — pracy! wiedzy! światła! ażeby roz- 
wiać mgłę ciemnoty, ażeby uwolnić się z więzów 
nędzy! 

Oto zadanie, dla którego nie ma ofiar. Ka- 
żdy nakład w tym kierunku wróci społeczeństwu 
tysiąekrotne zyski, wzmocni potęgę moralną, cho- 
ciaż uzyskane korzyści nie dadzą się obliczyć na 
ilość papierków. 

Zrozumiawszy to zadanie i konieczność po 
wetowania tylu zaniedbań, zajęła się Rada dzie- 
łem oświaty z gorliwą stanowczością; myśl wiel- 
ka i szlachetna cieszy się wszechstronnem po 
parciem, znalazły się środki potrzebne i stanę- 
ły budynki dla dwóch szkół ludowych (u św. 
Marcina i u św. Antoniego), zakupiono grunt na 
budynek dla szkoły u św. Anny, ukończono dwa 
pyszne gmachy dla szkół średnich; zorganizo- 
wanv ciało nauczycieli szkół ludowych z płaca- 
mi podwyższonemi; wyjednano u Wysok. rządu 
założenie drugiego gimnazjum polskiego, wywo- 
łano skład komisji ankietowej, pracującej nad 
projektem urządzenia szkoły handlowo - prze- 
mysłowej itd. 

Dzieło pomnikowe, stanowiące prawdziwą 


ozdobę miasta, świadczy najlepiej o działalności 
Rady, jednak nie można tego wszystkiego kłaść 
na karb wyłącznej zasługi Rady miejskiej; ob- 
jaw ducha całego obywatelstwa wskazał nam 


uć zadanie ' potrzebę, i temu to właściwie zawdzięczyć na- 


reprezentacji przyszłej i obowiązki jakie radnych į 


leży możność dokonania takich dzieł w czasie 
tak krótkim; zasługą lady było tylko to, iż zro- 
zumiała tego ducha obywatelstwa i energicznie 


(zajęła się wykonaniem, jest to dowód niezaprze- 


czony, iż Rada była prawdziwym reprezentan- 
obywatelstwa, z którego łona wyszła. 

Po 30 latach, gdy będą budynki własnością 
gminy, już od wszelkich ciężarów wolne, a krze- 
sła radzieckie zasiędą obywatele, którzy nauki 
w tych nowych szkołach pokończyli, wtedy to 
podniosą się głosy prawdziwego uznania, iż oby- 
watelstwo miasta nie zaniedbało swego obowiąz- 
ku, ale energicznie z takiem poświęceniem dv 
nsunięcia ciemnoty, do zwalczenia nędzy się 
przyczyniło. 

Obok tak znakomitej działalności w celu 
podniesienia oświaty, Rady nie zaniedbała wcale 
innych potrzeb miasta, i tak: wybudowano no- 
wą rzeźnię, bazar targowy, urządzono nowe a- 
reszta miejskie w realności na ten cel zakupio- 
nej, rozszerzono oświetlenie, upiększono kilka 
placów ogródkowo, przeprowadzono brukowanie 
dalsze znacznej przestrzeni ulic, stosownie do 
systemu obejmującego postępowo cały obszar mia- 
sta, uchwalono i wniesiono do sejmu nową usta- 
wę budowniczą dla miasta Lwowa, itd.; wresz- 
cie przeprowadzono organizację urzędników i sług 
miejskich, wyrównywając ich płace do stopy dla 
urzędników państwowych przyjętej; przez co nie 
tylko znaczna ilość osób i rodzin ich doczekała 
się przyzwoitego polepszenia bytu materjalnego, 
ule i całokształt orgauizmu służby miejskiej zy- 
skał na jednolitości i został zbliżony do ustroju 
wymogom autonomicznego zarządu odpowiadaę 
jącego. 


Przegląd polityczny. 


Na dzisiejszym politycznym widnokręgu Eu- 
ropy, Oprócz mnóstwa chmur, znamionujących 
już oddawna zbliżającą się burzę, pokazały się 
dwie nowe, drobniutkie, ale niemniej brzemienne 
chociażby w parę grzmotów i piorunów. Zwła- 
szcza jedna z nich, z powodu swego powinowactwa 
ze sprawą wschodnią gotowa w tym wspólnym 
rezerwoarze elektrycznych prądów całej Europy 
zaczerpnąć sporą dozę ładunku. Mamy tu na 
myśli notę Porty do rządu serbskiego, w której 
Porta otwarcie oświadcza, że po upływie perjodu 
zawieszenia broni nie myśli wcale przystawać na 
nowe przedłużenie rozejmu. Doradza przeto Ser- 
bii, aby przedłożyła swe pokojowe preliminarja 
natychmiast, gdyż w jej interesie leży, Żeby po- 
kój zawarty został przed upływem zawieszenia 
broni. W przeciwnym razie Porta grozi jej, że 
wojskom swym każe pomaszerować wprost do 
Belgradu i tam dopiero zwyciężonemu lennikowi 
pokój podyktuje. 

Jak przeto widzimy, ostro bierze się Midhat 
i basza do pupilów Moskwy. A ci pupile w roz- 
paczliwem znajdują się stanie. „Finanse Serbji, 
powiada korespondent Augsburgskiej Gazety, na 


ścią własną, aby obalić to, co jest złego. niewie- leje należą do najważniejszych dla handlu wywo-ltylko życzenie obywatelstwa mającego się zasta-: włosku wiszą; ani Proticz, ani Marynowicz nie 


Listy z królestwa Polskiego. 
I. 


Nowe sądownictwo w Kongresówce. 


Lekkomyślność 


: naszego narodu, jak wiado- 
mo, jest tak wielką, że w 


że w każdej nowość, bez 
względu na jej charakter i pochodzenie, upatruje 
zaraz strony dobre i czas jakiś interesuje się 

żywo. Bywają jednak wypadki, gdy podobna 
lekkomyślność przestaje być zabawną i staje się 
nietylko naganną, ale nawet smutnym sympto- 


sku i Wynarodowienia, a nawet popierania uży- 
wanych w tym celu przez rząd moskiewski 
środków. Dziś nawet już i małym dzieciom wia- 
domo, bo i rząd sam to głosi i gazety moskiew- 
skie ani wstydzić się ani ukrywać tego nie, wi- 
dzą potrzeby, że wszystkie bez wyjątku zmiany 
ı reformy w Królestwie Polskiem od 1865 roku 
zaprowadzone, mają na celu zupełne zlanie się 

lestwą z cesarstwem, a sposób przeprowadza- 


nia tych reform, na który codziennie patrzymy, 
"e: pozwala wątpić, że to „zlanie się“ oznacza 


wosławia za religię panującą w Królestwie; nie- 
dopuszczanie katolików do” Żadnych ważniejszych 
urzędów, odrębne prawa i przywileje dla prawo- 
sławnych, skrępowanie najlżejszego objawu dzia- 
łalności nietylko urzędowej. ale nawet prywatnej 
tysiącem uciążliwych form, binrokratycznych wię- 
zów i niesłychanej pisomanii na sposób moskiew- 
ski; dowolność urziędników moskiewskich, głównie 
Popowiczów | przedstawicieli najniższych warstw 
nih w ulicznych, Z których każdy w Polsce 
Jest carzykiem i despotą; przeciążenie podatkami 

Ja, a głównie warstw wykształceńszych, fawo- 


pozaiaie nadużyć gminu, kradzieży, gwałtów, 
pełnianych. 8 nawet zabójstw na szlachcie po- 
stanem `, sW celr. podtrzymania niechęci między 


lański'm i szlacheckim; przerażający 
podpalań i morderstw, jużto 
kiewskich i sprowadzanych z 
acaj ów *), już to przez wyrzut- 


wzrost rah 
przez sołdatąc, O 


głębi Moskwy pos 
WETWYWEJ ——, 


* 
Kaca 

w rea wiej skich z głębi Moskwy rząd 
re, jak widać, poest wa do robót i czynności, któ- 
Jowców, jak np. asako dzą możność polskich kra- 
nych, gdzie wym APO, aługaczy przy komorach cel- 
widać Polacy niezdolny jest uczciwość, do której 
rządowych itd, M, : do robót przy budowlach 


mem odstępstwa, godzenia się z systemem 
| 


ków społeczeństwa polskiego w zaufaniu bezkar- 


ności popełnianych; wreszcie tysiączne niedogo- 
dności, wynikające z przeniesienia ostatniej in- 
stancji we wszelkiego rodzaju sprawach i intere- 
sach przeszło o 150 mil do Warszawy, do Pe- 
tersburga; oto główne dotychczasowe wyniki tych 
reform, pomyślne zapowiedzi blizkiego urzeczywi- 
stnienia wzmiankowanego celu. 

W kraju panują nędza, upadek wszechstron- 
ny i anarchia we wszystkiem, co tylko nie ma 
cech politycznego wykroczenia albo oporu dąże- 
niom rządu: stale uorganizowany w 1866 roku 
stan wojenny przez mianowanie oficerów armii 
naczelnikami powiatów i urządzenie tak zwanej 
straży ziemskiej rozwinął tylko i udoskonalił 
szpiegostwo polityczne, powiększył przedajność i 
kradzieże. Przemysł i handel (z wyjatkiem ży- 
dowskiego) upadły, wszyscy są zrujnowani, przy- 
bici i zgnębieni, z wyjątkiem niewielu, których 
byt polepszył się nieco, nędza wszędzie ogro- 
mna, proletarjat wzrasta i tylko zbytki, rozpu- 
sta i szalone zabawy, które zawsze znajdą ucze- 
stników i przedstawicieli, krzewią się i rosną 
po miastach, dopomagając do upadku i nędzy, i 
w tym właśnie celu przez rząd wspierane i pro- 
tegowane. 

Taki jest w głównych zarysach obraz kraju 
— skutek, przeważnie owych reform. Tyle tu 
tłoczy się od razu pod pióro materjału, który od- 
dzielnie w szczegółach swych może dokładniej 
będzie przez nas w osobnych artykułach opraco- 
wany. Że istotnie takim obecnie jest stan Kró 
lestwa — niech przekonają się bezstronnie cu- 
dzoziemcy, obejrzawszy wszystko z uwagą i po 
mieszkawszy czaś jakiś w naszym kraju, a przy- 
znają z pewnością, że w powyższym obrazie nie 
ma przesady. Tak zwana reforma sądowa była 
ostatnim aktem owych niwelacyjnych robót: 
przez ostatnie lat dziesięć tutejsi „działacze“ (die- 
jatieli) moskiewscy nie mogli bez zgrzytania zębów 
wspomnieć „o polskich jeszcze dotychczas są- 
dach“, a nikczemna prasa moskiewska raz wraz 
zarzucała tym sądom przedajność i stronność, 
szydziła z administracji sądowej Królestwa, jak- 
by z jakiego zabytku średniowiecznego. Tymcza- 
sem jak wiadomo, sądy były uorganizowane na 


cuzkich, z kodeksem Napoleona — ostatnim wy- 
razem nowoczesnego prawodawstwa. Potwarze 


ko trafiały się tu dawniej nadużycia. 
Dopiero w ostatnich czasach sprawiedliwość 
w sądach zaczęła trochę kuleć, ale to w skuter 
wpływów i nacisku samych Moskali, szczególnie 
gdy w sprawie, czy to cywilnej, czy karnej, U 
mięszany był jaki prawosławny, choćby prosby 
kacap. Pozostawiając ową, jak Się wyrazali, 
„krzywą polską sprawiedliwość“ dla parjasów” 
Połaków, Moskale dla prawosławnego plemienia, 
jak we wszystkiem i wszędzie, tak i tutaj, do- 
magali się szczególnych względów i przywilejów. 
Temidę wystawiają wprawdzie z zawiązanemi 


C yA ! ÓW niu „Wiele spraw, 
wzór zachodnio-europejskich, a mianowicie fran- | wynikłych, 


ozdobionego medalem „za uśmierzenie buntu pol- 
moskiewskie w ogóle były bezzasadne, gdyż rzad- skiego“. Spodlenie w skutek niewoli zaszczepia 


oczyma, ale prawo jest, bądź cobądź, abstrakcją, 
a jego wykonawcy są przystępni rozmaitym wpły- 
wom i spodleniu: ponieważ więc i w gronie Są- 
dowem niemało było natur spodlonych i Moska- 
lom zaprzedanych, a inni drżeli o kawał chleba 
dla siebie i rodziny — bo w Moskwie, a zwła- 
szcza katolikom dają dymisję, nie mówiąc nawet 
za co — istotnie więc wyrobiła się już w prak- 
tyce, pod naciskiem lat ostatnich zasada, że 
wszelkie sprawy powinny być rozstrzygane w 
duchu i na korzyść prawosławia i moskalenia. 

Wprawdzie sprawy polityczne wyjęte były 
z pod juryzdykcji sądów zwyczajnych, a nawet 
nie pozwalano im sądzić soldatów, zawsze naj- 
liczniejszych pomiędzy przestępcami (teraz, z za- 
prowadzeniem sądów „narodowych moskiewskich* 
ograniczenia te podobno ustać mogą); ale zawsze 
bywały takie sprawy, które wynikały z polity- 
eznych lub miały subtelne odcienia narodowości, 
albo do których byli wmieszani prawosławni. 
Otóż w takich wypadkach istotnie sądy ulegały 
przemocy i trwodze: nie trafiało się prawie ni- 
gdy, ażeby Polak wygrał sprawę z Moskalem, a 
rzadko prawosławny okazał się winnym, rzadko 
rozstrzygnięto sprawę tak, żeby w jakikolwiek 
choć uboczny sposób cierpiały na tem prawosła- 
wie i moskwicyzm. Sądy obawiały się, że gdyby 
stało się coś podobnego, wnet gazety moskiew- 
skie (którym pojęcie słuszności jest obce) zaczę- 
łyby trąbić o ucisku prawosławnych przez sądy 
polskie, a szlacheckim duchu tych sądów, o pol- 
skim patrjotyzmie it. d. sędziowie Mh 
wnet wypędzeni, a może jeszcze spotkałoby ich 
coś gorszego. Przykładów za kilka lat ostatnich 
nie brak, chociaż i wobec uległości sądów trafia- 
ły się w powyższym sensie insyntacje nigdy nie- 
sytych gwałtu gazet moskiewskich, które jednak 
nie były w stanie przytoczyć ani jednego wiaro- 
godnego faktu, w którymby istotnie przebijał się 
polski patrjotyzm sądów z uszczerbkiem spra- 
wiedliwosci. Od tego zarzutu sądy tutejsze były, 
powtarzamy, wolne, ale od zarzutu ulegania Mo- 
Więzi w latach ostatnich, niestety, wolnemi nie 


W Kielcach n. p. niezwłocznie po powsta- 


z owych smutnych wypadków 
W osądzono ze szkodą rodzin nieszczę- 
śliwych powstańców, głównie za sprawą pana O. 


się tak łatwo, a strach jest tak skutecznym re- 
gulatorem nawet tego, eo nazywają opinią lub 
przekonaniami, że powszechnie nawet ustaliło się 
przekonanie, iż każda sprawa z Moskalem natu- 
ralnie i koniecznie musi być przegraną. Dlatego 
to trafiało się nieraz, że pokrzywdzeni i zgubie- 
ni przez „prawosławnych* zrzekali się dochodze- 
nia sądowego, wiedząc, że nic nie wskórają, a 
nawet dawano to im ze sfer właściwych do zro- 
zumienia, żeby sprawiedliwości nie szukali, bo 
jeszcze gorzej z nimi być może. Czasami doga- 
dzanie sądów Moskalom, dochodziło do komizmu. 


Tak np. przed kilkoma laty wszystkie ga- 
zety podawały sprawozdania o przebiegu sprawy 
następującej. Jakiś parobek czy rzemieślnik, żo- 
naty z prawosławną, chciał udawać kawalera, i 
zalecał się innej dziewce, łudząc ją, że się z nią 
ożeni. Rzecz błaha i śmieszna: iluż to zresztą 
żonatych udaje kawalerów, a kodeks żadnej kary 
za to nie wyznacza. Ale tu żona była prawosła- 
wna — a więc rzecz wyjątkowo ważna; poszły 
więc skargi, repliki, apelacje; wszystkie pisma 
umieściły obrony adwokatów itd., i wreszcie ska- 
zano owego parobka na jakąś karę za lekce- 
ważenie sakramentu (!). 


Dodać 1 to jeszcze wypada, że w oczach po- 
licji i rządu wszelka sprawa z prawosławnym 
Moskalem, choćby natury zupełnie prywatnej, 
wszelki nawet zatarg przybierał wraz barwę 
przestępstwa politycznego, jak gdyby każdy Mo- 
skal był osobą świętą, i reprezentantem „Świętej 
osoby cara* (wyrażenie urzędowe). Ze denuncja- 
cja, potwarz przez Moskala rzucone, miały u 
władz administracyjnych, a przez uległość i w są- 
dach wagę wielką, a świadectwo Moskali zaw- 
sze ważniejszem było od świadectwa Polaka, ro- 
zumie się także samo przez się, i licznymi przy- 
kładami mogło by być poparte. 


Takie więc tylko „skrzywienie* sprawiedli- 
wości zakradło się w ostatnich latach do sądów 
polskich, dzięki panowaniu Moskali. Ci ostatni 
mogli szerzyć i umacniać to spodlenie — nie 
brak im środków do tego — a więc pod tym 
przynajmniej względem mogli być spokojni, że 
prawosławie 1 prawosławni nie będą cierpieli od 
ucisku polskich sądów. Nie o to im jednak cho- 
dziło: chcieli oni, żeby i dla Polaków istniała także 
sprawiedliwość moskiewska i prawosławna, prze- 
dewszystkiem działająca w duchu moskalenia, 
żeby już wszystkie bez wyjątku sprawy i intere- 
sa społeczności polskiej przeszły w ręce „dieja- 
tieli“ nihilistów, za tysiące rubli żołdu raczących 
przybywać do kraju „nadwiślańskiego" z misją 
cywilizucyjną, dla robienia eksperymentów in ant- 
ma vili; ażeby kilkaset rodzin poiskich pozbawić 
chleba; ażeby nakoniec wyrzucić język polski z 
ostatniej już jego urzędowej twierdzy, i wprowa- 
dzić do sądownictwa język moskiewski. Oto były 
główne cele „reformy sądowej.“ 


Czy Moskalom mogło tu chodzić istotnie o 
postęp, o ulepszenia? Pokaże się to z dalszych 
naszych uwag; tymczasem tylko zapytamy, czy 
wobec tak niewątpliwej i jawnej nienawiści die- 
jateli-nihilistów do wszystkiego co polskie — nie- 
nawiści, z którą sami bynajmniej się nie kryją, 
jak dawny gubernator kielecki, Chlebników, pò- 
Źniej za kradzież blachy cerkiewnej przez rząd 
wypędzony, który z wściekłością krzyknął na je- 
dnego urzędnika: „wot skolko nagow... po pol- 
ski“ (oto ile nag... po polsku) — czy wobec te- 
go, powtarzamy, można choć na chwilę przypu- 
Szczać, że rządowi i jego urzędnikom chodziło o 
dobro społeczności polskiej? Tymczasem żądamy 


odpowiedzi logicznej; ale oto rozpatrzmy się w 
faktach. 

_ Jedynym prawdziwym postępem w sądownie- 
twie byłoby wprowadzenie sądu przysięgłych. 
Wprawdzie istniejący niby w Moskwie sąd przy- 
sięgłych jest tylko karykatnrą tego pięknego u- 
rządzenia, gdyż wyroki jego dopuszczają tam a- 
pelację (rzecz niesłychana nigdzie na świecie, i 
prawdziwa moskiewska modyfikacja zagranicz- 
nych wzorów), a nawet mogą być unieważnione, 
wszelako i takiego nawet sądu przysięgłych kraj 
polski nie został uznany za godny. 

„ Gdyby to tak można było sprowadzać kaca- 
pów do tego sądu, jak na komory celne lub do 
robót — to eo innego, ale aby być sędzią przy- 
sięgłym, trzeba mieć sumienie, Polacy zaś wido- 
cznie nie dorównali jeszcze pod tym względem ka- 
capom, i na sumienie ich rachować nie można. 
Z owych więc sławionych ustaw moskiewskich 
obcięli to wszystko, co jakąkolwiek mogło mieć 
wartość, i sąd przysięgłych i inne rzeczy, o któ- 
rych powiemy poniżej; nie pierwszy to raz zre- 
sztą do praw, na pozór dobrych, dla „nadwiślań- 
skiego kraju* dodają się wyjątki i zastrzeżenia, 
niweczące lub zawieszające to co dobre; już z 
tego widać, Że nie pożytek tego nieszczęśliwego 
kraja rząd miał na widoku. Ale, krzyczą Mo- 
skale, sąd stał się jawnym i publicznym, i oto 
wszystkie gazety moskiewskie, ubolewając nad 
przewrotnością, przedajnością i innemi wadami 
polskich sądów, tykały w oczy wszystkim ową 
publiczną jawnością, którą dopiero cywilizacja 
moskiewska miała obdarzyć barbarzyńskich „Nad- 
wiślan* ! 

Tymczasem jest to fałsz wierutny; dawne 
sądy były i z zasady i w praktyce również pu- 
bliczne i jawne. Nie bardzo istotnie publiczność 
uczęszczała na sądowe posiedzenia, choć wstęp 
był wszystkim wolny, już to dla braku czasu, 
już to zresztą dla łatwo dającego się wytłuma.- 
czyć braku interesu; chyba tylko sprawy głośne 
lub z jakiegobądź względu bardziej interesujące 
przyciągały więcej widzów. Tak było i jest i bę- 
dzie zawsze; zresztą publiczność tłoczy się na 
rzeczy nowe, a gdy już te przestaną być nowo- 
ścią, ciekawość jej słabnie, jak na przedstawie- 
niu sztuki dawno znanej w teatrze. Tak samo 
będzie i z nowymi sądami. Nakoniec i to jeszcze 
jest rzeczą ważną, że gdzie nie ma sądu przy- 
sięgłych, tam interes publiczności musi być ma- 
ły; co innego bowiem być niemającym Żadnego 
wpływu widzem i słuchaczem, a co innego przy- 
słuchiwać się, jak nasi bracia, krewni, przyja- 
ciele i znajomi spełniają swój obowiązek sędziów, 
kontrolować w charakterze przedstawicieli opinii 
publicznej wymiar sprawiedliwości, do którego 
całe społeczeństwo przez wybory ze swego grona 
Jest powołane, 


. Nie dano więc nam sędziów przysięgłych, 
nie dano jawności, bo ta już była, a nowa w ni- 
czem nie jest od niej lepszą. Cóż tedy dano? Oto 
rozszerzono władzę prokuratorów, jakę oskarzy- 
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A= zdołali nędznego miljona rubli wyżebrać w Pe- |po części przez fakta usprawiedliwionym. Or- 
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tersburgu. Dawno już upłynął termin wypłaty 
zawartej w Moskwie pożyczki 7 milionów rubli, 
a jednak dotąd zaledwie czwartą część wpłacono. 
Moskale nie spieszą się już wcale z pomocą dla 
swych „ukochanych braci*, i ani myślą sp'acać 
rat na akcie serbskiej pożyczki. Z tego powodu 
w kotach tutejszych (belgradzkich) panuje wielka 
do Moskali niecheć, niemal z nienawiścią grani- 
ezac,” 

Drugą chmurką. muiej ważną, ale zawsze na 
uwagę zasługujacą, bo zaczepiającą o pierwszo- 
rzędnego boksera Europy, jest nieporoznnienie, 
wynikłe między Hiszpanią a Niemcami. Powodem 
nieporozumienia było to, że w archipelagu wysp 
Sulu, wojenny statek hiszpański zabrał niemiecki 
statek kupiecki. Fakt ten w Berlinie wywołał 
wielkie niezadowolenie, a gabiuet tamtejszy po- 
stanowił wysłać statki wojenne, i żądać zadość- 
uczynienia od władz hiszpańskich, przedewszyst- 
kiem zaś zwrotu zabranego okrętu, a równocze- 
śnie do Madrytu wysłał reklamacje, jak zwykle, 
ostrym, junkierskim spisane stylem. Nie znamy 
dotąd powodów, dia których Hiszpanie ów statek 
niemiecki zabrali. Przypuszezać jednak wolno, 
że miał na pokładzie kontrabandę wojenną. Na 
wyspach Sula jstnicje powstanie przeciwko Hi 
szpanii, statki więc różnych narodowości trudnią 
się przewozem kontrabandy wojennej. Jcżeli sta- 
tek niemiecki takim zakazanym handlem się zaj- 
mował, Iiszpanie byli w swem prawie. Ale czy 
uznać to zechcą Niemcy, u których siła idzie 
przed prawem” Już przed dwoma laty toczyła 
się podobna sprawa, a Hiszpania, pomimo wszyst- 
kich wyjaśnień, wówczas ustąpić musiała. Tak 
samo będzie zapewne 1 teraz. 

Prasa europejska ciągle jeszcze zajęta jest 
wyborami do parlamentu niemieckiego. Dotąd je- 
dnak niepodobna jeszcze przewidzieć ostateczne- 
go ugrupowania się stronnictw, gdyż w 65 miej- 
scach przyjdzie do ściślejszych wyborów w przy- 
szłym tygodniu. O iłe jednak oprzeć się można 
na dotychczasowych wyborach, to rezultat przed- 
stawia się następująco: National-libera- 
łów wybrano 94, a w 42 okręgach stają oni do 
ściślejszych wyborów; dotąd uzyskali oni 3 nowe 


okręgi, z których przedtem ultramontanie wy- 
chodzili, a stracili 24 okręgi. Członków cen- 
trum 33, a w 15 okręgach będą balotowali; 


stronnictwo to straciło dotąd dwa okręgi, ale też 
i dwa nowe uzyskało. Postępowców wybra- 
no dotąd 7, a w 13 okręgach nastąpią ściślejsze 
wybory. Konserwatystów wybrano 30, a 
w 14 okręgach przyjdzie do bałotowania. Stron- 
nictwo to straciło 4 krzesła, a uzyskało 11. Nie- 
mieckie stronnictwo prawa (Freiconser- 
vative), do którego zalicza się ks. Hohenlohe, hr. 
Stolberg, ministrowie Falk 1 Friedenthal, liczy 
dotąd 29 krzeseł, a w 7 walczyć będzie przy 
Ściślejszych wyborach; stronnictwo to uzyskało 
9 krzeseł, a 2 straciło. Socjaliści ostatecz- 
nie wybrani zostali w 10 okręgach, a przy ści 
ślejszych wyborach stają do walki w 23 okrę- 
gach. Dwukrotnie wybrany został tylko Hasen- 
clever. Od partji postępowców oddzielona grupa 
Lówego, słynna i charakterystyczna z tego, 
że składa się z samych protekcjonistów cłowych, 
a która dotąd liczyła 12 krzeseł, zdołała teraz 
tylko 9 swych członków przesadzić. Par ty ku- 
larzystów wybrano dotąd 5, a Polaków 
13. Z Alzacji i Lotaryngii wybrano 6 autonomi- 
stów, 4 ultramontanów i5 protestujących. Przed- 
tem ultramontanie mieli 8 krzeseł, a protestu- 
jący 7. 

Najbaczniejszaa uwaga, jak samo się przez 
się rozumie, zwrócona jest teraz na socjalistów. 
Wszystkie stronnictwa, a zwłaszcza postępowcy 
i national-liberały, chcą sobie rękę podać, żeby 
nie dopuścić wyboru socjalistów ani nawet w 5 
okręgach z tych 28, gdzie oni stają do balloto 
wania. Zależy im bowiem na tem, żeby socjali- 
ści nie posiadali w parlamencie 15 krzeseł, to 
jest liczby najmniejszej, jaka jest potrzebna do 
podpisania wniosku. Korespondent berliński je- 
dnego z pism zagranicznych kreśli w następują- 
cych słowach wrażenie, jakie w Niemczech wy- 
wołał rezultat wyborów do parlamentu. „We 
wszystkich warstwach społeczeństwa niemiec- 
kiego przerażenie jest wielkie, powiada on. Przy- 
puszczają bowiem, że cały kraj znurtowany jest 
przez socjalizm, a taki wniosek zdaje się być 


ganizacja stronnictwa jest wyborną, a karność 
wielka. Tu w Bęrlinie, w wojskowym praw- 
dziwie porządku przystępowali do głosowania. 
W Tivoli, w duiu wyborów, znajdowała się gło- 
wna kwatera stronnictwa, tam też najwcześniej 
wiedziano o rezultatach głosowania w różnych 
okręgach. To ostatnie w istocie, bardzo łatwo 
nastąpić może, gdyż każde powodzenie powię- 
ksza liczbę zwolenników. Jednakowoż nie nałeży 
przeceniać doniosłości wypadków. W parlamen- 
cie, liczba demokratów socjalnych nie będzie zbyt 
wielką, zwłaszcza, że w balotowanin, w skutek 
koalicji innych stronnictw, wielu kandydatów 
socjalistowskich upadnie, i w żadnym razie nie 
zajmie dominującego stanowiska. Jak na teraz, 
cała niedogodność, jaką obecne wybory sprawić 
mogą. zastdzać sig będzie na tem, że demokraci 
znajdująe się w liczbie dostateczn j, własne be 
dą mogli stawiać wnioski, która to możność, po- 
słaży im zapewne do szerzenia agitacji. 

„Organa narodowo liberalne, do żywego do- 
tknięte wzgłędnem zwycięstwem demokratów so- 
cjalnych. projektają różne Środki zaradcze prze: 
ciwko dalszemu szerzeniu się socjalizmu, Za naj- 
skuteczniejszy ku temu, uważają ligę wszystkich 
żywiołów liberalnych. Chodzi im szczególnie o 
pojednanie między stronnietwem narodowo libe 
ralnem a postępowem, To ostatnie poniosło w 
wyborach ciężką porażkę, niemniej nie zanosi się 
na to. żeby się chciało pojednać z partją naro- 
dowo-liberalną. 

„Rząd obawiał się podobno podczas wybo- 
rów rozruchów. Cała policja była w ruchu, a i 
wojsko podobno skonsygnowano po koszarach. 
Policja jednak miała rozkaz czynnego wdania się 
tylko w razie ostatecznej konieczności." 


Sprawa wschodnia. 


O usposobieniu decydujących sfer w Turcji 
stwierdza dawniejsze nasze wiadomości specjalny 
korespondent Pester Lloyda, Miał on d. 14, bm. 
posłuchanie u wielkiego wezyra, który w ten 
sposób mówił do niego : 

„Delegaci nasi otrzymali zlecenie ponownie 
na konferencji oświadczyć w sposób katezoryczny, 
że nie przyjmiemy komisji nadzorczej ani w 
zmienionej, ani w żadnej innej formie; równiez 
stanowczo jesteśmy zdecydowani pod żadnym wa- 
runkiem nie pozwalać na to, aby mianowanie 
gubernatorów było zawisłem od przyzwolenia mo- 


ną ku temu będzie koniecznością liczenia się z do rozwiązania zagadnień, od których zależy 
opinią własnego narodu i w obronie wywołania pokój powszechny; w takim tylko bowiem razie 
rewolucji w caracie. l praca ich nie będzie jałową i znikomą, lecz się 
Wiedeński Fremdenblatt wręcz przeciwnej oprze na podstawach niezłomnych słuszności i 
używa groźby. „Przychylamy się do poglądu — prawego sumienia. Inaczej pracy tej nie będa 
powiada on — że na teraz pokojowi curopejskie błogosławiły ani spółczesne ani przyszłe pokole- 
mu nie grozi zadne niebezpieczeństwo. Polityka nia; przeciwnie ściągnie ona słuszne zarzuty na 
moskiewska niema Żadnej paglącej konieczności tych, którzy będąc powołanymi do wielkiej spra- 
występowania z koncertu europejskiego i prowa- wy, nie użyli wszystkich swych zdolności i wszy- 
dzenia akcji ua własną rękę. Nie były to wnios- stkich swych zabiegów, ażeby ją sprawiedliwie 
ki moskiewskie, które Porta odrzuciła. Za wiele załatwić. 
wagi przywiązuje gabinet petersburgski do zgo-; „Taką chwilą wielkiej wagi jest zgromadze- 
dności z polityką angielską, abyśmy się ze stro- nie się konferencji w Stambule z powodu wojny 
ny jego obawiać mieli oddzielnej akcji.“ i serbsko-tureckiej czyli raczej  moskiewsko-tu- 
Wbrew tym wszystkim nadziejom i groźbom reckiej. 
donoszą z Konstantynopola, że Tgnatiew już nie; „Pomimo obojętności dzisiejszego społeczeń- 
weźmie udziału na zgromadzeniu konferencyjnem, stwa dla wszystkich ważnych zagadnień ludzko- 
mającem wysłuchać odpowiedź Porty. Zgromadze- ści, umysły niemniej przeto zwracają się ku Wscho- 
nie w przeto zdaje się wcale jaż nie przyjdzie dowi, gdzie się ma rozstrzygnąć odwieczny pro- 
do skutku. jblemat: „ażali prawo ma stauąć przed siłą, lub 


Jak się dowiadujemy, ebtaz Siemiradzkiego 
„Zywe pochoduie Nerona* jeszcze nie tak prędko 
przybędzie do Lwowa. Z Berlina, gdzie się teraz 
znajduje, ma on jeszcze odbyć konieczuą podróż do 
Petersburga, (bo Siemiradzki jest stypeudystą tam- 
tejszej akademii sztuk pięknych i do okazywauia 
dzieł swoich jest obowiązany) i do Warszawy, zkąd 
dopiero przysłany będzie do Lwowa. 


Z powodu 50. roczuicy święceń biskupich 
papieża Pinsa IX, wybierają się ze wszystkich kra- 
jów liczne deputacje, które chcą bogate dary zło- 
Żyć u stóp stolicy Apostoiskiej, Tutejsi księża gr. 
kat. na wniosek ks. Malinowskiego, myślą papie- 
żowi ofiarować ermaliowaną kopię w srebrnych ra- 
mach z obrazu, znajdującego się w cerkwi aw. Ju- 
ra, a przedstawiającego oddanie kluczów św. Pio- 
trowi. 


Na pomnik Antura Grottgera złożył p. Hen- 


ryk Janko 5 zł. 


A podlag drugiej depeszy ze stolicy turec- 
kiej — fiasko konfereneji już nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości. Zastępcy mocarstw już prywat- 
nie dowiedzieli się o treści noty, którą Porta 
miała dać wczoraj, czy da w sobotę, na zlago- 
dzone propozycje konferencyjne. Wszyscy pełno- 
mocnicy przekonali się. że nie ma już żadnej 
podstawy do rokowania nadal z rządem turcekim. 

Na ostatniej audjencji, którą miał lord Sa- 
lisbury u sułtana, Abdul-Hamid w zupełności po- 
chwalił zachowanie się swego rządu. Stan rze- 
czy jest tego rodzaju, że Porta żadnych ustępstw 
uczynić nie jest w stanie. Wysłannik angielski 
ubolewał, że Turcja nie może zejść z dotychcza- 
sowega stanowiska i uświadczył, że ta audjen- 
cja musi być uważuuą za pożegnalną, gdyż 


—. 


mocarstwa ze swojej strony nie mogą dalej po-; 


suwać swej powolności. 

Inna wszakże rzecz czy Moskwa 
później nieco wystąpi z akcją wojenną, W Wie- 
dniu mniemają, że nastąpi pewna zwłoka, i tłu- 
maczą ją koniecznością uzupełnienia uzbrojeń, 
które odbywają się bez ustanku. 

Korespondent jasski do Polit, Corr. pisze: 
„Dnia 5. bm. przybyło z Kiszeniewa do Jass kil- 
ku wyższych oficerów moskiewskich. Po dłuższej 
z prefektem naradzie odjechali w towarzystwie 
urzędnika książęcego dla zwiedzenia okolicy. 
| [dzie tutaj o oznaczenie moskiewskich etapów. 
"Na pojedynczych "stacjach drogi Jassy-Uałacz 
|dziś już gromadzą znaczne zapasy żywności. — 
Władze rumuńskie zawezwano do mianowania 
|komisarzy mających taksować zapasy żywności; 


teraz czy; 


"też sila przed prawem“. 

i „Na nieszczęście, od stu lat przyzwyczajono 
się do niesprawiedliwości w porządku politycz- 
nym, jakoteż i w porządku moralnym, ponieważ 
jedne są nieodłączne od drugich; a społeczeństwo 
europejskie zdaje się nie mieć siły powstrzymać 
kkunliwego i upokarzającego biegu ludzkości, 
jakby nniało tylko (jak za czasów starożytnych) 
podziwiać siłę, chociażby ta była owocem wiaro- 
łomstwa i podłości. 

„W starciu serbo-tureckiem przyjął na sie- 
bie rolę wspaniałomyślnego pośrednika rząd, 
któremu w zaborczości żaden nigdy nie dorów- 
nu; rząd, który umie tylko prześladować i gnę- 
bić wszystkich, którzy mają to nieszczęście, Że 
znajdują się pod jego panowaniem. 

„Któż to bowiem ma bronić krzyża chrze- 
'ściańskiego wobec Turków muzułmańskich ? 

„Są to Moskale, którzy burzą kościoły nuni- 
ckie i katolickie w Polsce, a zwłaszcza na Li- 


twie, Wołyniu, Podolu i Ukrainie, którzy 
w 1863, 1864 i 1865 roku toporami obala- 
jli krzyże i statuy świętych i Matki Boskiej, 


gorliwością mieszkańców postawione od najda- 
wniejszych czasów na wszystkich drogach, po 
miastach i wioskach, jako oznaka czci dla wia- 
ry chrześciańskiej. Są to ci, którzy prześladowa- 
niami wszelkiego rodzaju zmuszają do przyjęcia 
szyzmy moskiewskiej; a prześladowania te są tak 
struszne, Że unikając ich, ludzie wolą całemi 
(rodzinami ginąć w płomieniach, jak to się stało 
podczas ostatnich prześladowań unitów w Polsce. 

„Któż to proteguje język serbski wobec Tur- 


chrstw. Kraj, który sam siebie szanuje i dba o komisarze ci mają być pomocnymi intendenturze | ków ? 
swój honor — takie propozycje tylko odrzucić | moskiewskiej przy zakupnach. Minister wojny 


powinien. To też i my nigdy nic podobnego nie 
przyjmiemy.* — Wspomniałem — powiada dalej 
korespondent — o możliwości wyjazdu ambasa- 
dorów. Midhat basza odparł: „Ubolewać tylko 
możemy nad taką ewentualnością, ale zostawimy 
tym panom — wolny wyjazd; ale i wówczas na 
ustępstwa z naszej strony w owych dwóch po- 
wyższych punktach tak mało moga liczyć, jak 
dotąd. Wszystkie inne punkta propozycji mogą 
stanowić przedmiot dyskusji. Mamy nadzieję po- 
rozumienia się, ale jeśli takowe nie przyjdzie do 
skutku, wówczas Śmiało pójdziemy na spotkanie 
wszelkiej ewentualności.* 

To co Midhat basza powiedział w ostatnim 
ustępie, znalazło echo swoje w Paryżu, zkąd tak 
donoszą: 

„Wiadomości z Konstantynopola sygnaliznją 
nowy zwrot. Porta przyjęła wszystkie punkta e- 
laboratu konferencyjnego, wyjąwszy dwćch, z któ- 
tee jeden tyczy się gubernatorów chrześciań- 
skich. W skutek tego mają być podjęte rokowa- 
nia na nowo.* 

Times także spodziewa się, że Porta w o- 
statniej chwili wynajdzie sposób przyjęcia pro- 
pozycji mocarstw, co spowodowałoby mocarstwa, 
a zwłaszcza Moskwę, do uważania kwestji wscho- 
dniej za tymczasowo rozwiązaną. „Turcja — mó- 
wi organ City — puszcza się na grę ryzykowną, 
jeśli mniema, że Moskwa odmowę jej żądań przyj- 
mie spokojnie.“ Wszystko to jest zbytecznem tyl- 
ko łudzeniem się. Porta na żaden sposób nie 
przyjmie owych dwóch punktów, a to co Times 
mówi o Moskwie, jest groźbą, puszczoną w celu 
wywarcia presji na Turcję. Moskwa wypowie 
nie w skutek odrzucenia owych dwóch punktów 
przez Portę, lecz poprostu dlatego, że zniewolo- 


zawezwał pod broń wszystkich urlopowanych ze 
względów finansowych Żołnierzy. Do 26. bm. mu- 
szą wszyscy wlopowani być na wyznaczonem 
stanowisku. Z Bukaresztu zapowiadają przybycie 
do Jass rumuńskich komisarzy rządowych, ma- 
jących fungować przy armii moskiewskiej. Do 
każdej dywizji przydzielonym będzie jeden taki 
komisarz, którego zadaniem, stać w czasie 
przemarszu wojsk moskiewskich na straży inte- 
resów miejscowej ludności i pośredniczyć mię- 
dzy nią a wojskiem. W Rumunii nie będą urzą- 
dzane większe moskiewskie szpitale, a to by nie 
narażać księstwa tego na nieprzyjemności.“ 


Głos unity. 

Życzliwa sprawie naszej osoba nadesłała 
nam z Paryża odpis uwag, spisanych w języku 
francuskim i przesłanych na ręce konferencji 
stambniskiej przez księdza Andrzeja z Dzierno- 
wicz. Podajemy dosłowny przekład tego głosu; 
przyczem przypominamy, że Dziernowicze. poło- 
żone w witebskiej gubernii w Dryzieńskim po- 
wiecie zasłynęły w 1858 x. z powodu prześlado- 
wania religijnego, jakiego dopuszczano się za 
rządów dzisiejszego cara, jakoby kierującego się 
jeszcze wówczas  liberalnemi zasadami. Uwagi 
te brzmią : 

„Bywają chwile w życiu politycznem ludz- 
kości, które zdają się mieć przeznaczenie do 
sprowadzenia panowania zgody i sprawiedliwości 
pomiędzy narody. 

„Te chwile są bardzo rzadkie i tem droższe. 
Wówczas należy błagać Wszechmocnego, ażeby 
zesłał ducha świętego do serc ludzi, powołanych 
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cieli z urzędu. Ale po pierwsze, ci prokuratoro- | miejsca nowym „dejatielom*, albo musieliście po- 
wie są to Moskale z głębi Moskwy, pałający |przestać na tem, co wam dano z łaski! 


nienawiścią do wszystkiego co polskie, nieznają- 


Najdziwniejszą jednak rzeczą był żywy u- 


cy miejscowych stosunków ani obyczajów, i dla |dział prasy warszawskiej w kwestji reformy są- 
rubli na wszystko gotowi; po drugie, łatwo po- |downictwa. Pojmujemy, że wypadało dać publi- 
jąć, że tam tylko, gdzie jest sąd przysięgłych, | ćzności pewne wskazówki i informacje, ażeby 
mogący bez apelacji udaremnić zachcianki pro-|przecie można było orjentować się w chaosie 
kuratora, owa rozszerzona władza tego ostatnie- |tych nowości, ale na serjo rozprawiać w charak- 
go nie jest niebezpieczną; w przeciwnym zaś ra- |terze współdziałającej opinii publicznej, łudzić 
zie, jak teraz u nas, mogą ztąd wyniknąć smu- |się względem widoków rządu i utrzymywać swo- 
tne następstwa, które czas pewno pokaże. ich czytelników w tem błędnem złudzeniu — to 
Inne cechy nowych sądów wspomniemy poni- ` już doprawdy przechodzi w naiwność. (©. d. n.) 
żej, przytaczając wypadki ich działalności; tym- 
czasem zaś, wracając do poprzedniego założenia, 
zapytamy się raz jeszcze, czy można było nam, 
Polakom, spodziewać się czegoś dobrego od owej 
reformy i witać ją z uznaniem, gdy nietylko 
wiadomo było, że to jest ostatni cios dla nasze- i d 
go języka, jako urzędowego, że kilkaset rodzin Może nie będzie bez interesu dla twoich 
pozbawia chleba dlatego tylko, iż to Polacy i|czytelników krótka rzecz o zadania towarzystw 
katolicy, że wniosą prawa, procedurę i ducha | muzycznych na prowincji. Posylam ci więc kilka 
moskiewskiego, dla nas zupełnie obcego, ale i zjsłów w tym przedmiocie. 
tą jeszcze głoszoną jawnie i po gazetach rozwi- Od lat kilkunastu powstało w naszych pro- 
janą obelgą dla narodu, że Polaey nie mają su- | wjncjonalnych miastach, jako to w Stanisławowie, 
mienia, są przedajni i niesprawiedliwi, a więc | w Przemyślu, kilka towarzystw, mających na celu 
nietylko, że nie mogą mieć sądu przysięgłych, | pielęgnowanie muzyki. W chwili zaś, gdy to pi- 
ale powinni być nawet usnuięci z urzędów sę-|szę, dowiaduję się oświeżo zawiązującym się to- 
dziów zwyczajnych °? warzystwie „przyjaciół muzyki* w Tarnopolu. 
Przyjmować tak okraszone reformy z dobrą Różni, różne mają mniemania i przekonania 
wiarą i spodziewać się od nich czegoś dobrege, | działalności takich towarzystw. Jedni sądzą, że 
nie jestże to lekkomyślnością, albo jeszcze go-|celem podobnego towarzystwa jest kształcenie 
rzej, bo odstępstwem i pokornem a nawet rado-|mnzyczne, a środkiem, rozpowszechniającym mu- 
śnem przyjmowaniem swej klęski i wymierzone- |zykę, są wieczorki koncertowe. Tnni zaś widzą 
go sobie policzka ? Rząd: nie odstąpi, jak dotąd |cel w tworzeniu koncertów i wieczorków muzy- 
w niczem ani na krok nie odstąpił od swego ce-|kalnych, o kształceniu zaś muzycznem nic wie- 
lu — wynarodowienia : sam mówi to otwarcie, | dzieć nie chcą. Są wreszcie tacy, którzy oprócz 
„djejatieli* i gazety moskiewskie jawnie to gło-|tych wieczorków muzykalnych i tańcujących, do- 
szą, że reforma sądowa ma być jednym z naj-|dają jeszcze wycieczki dla zabawy w okolicę, 
ważniejszych środków „obrusienia* to jest zmo- |innych zaś zadań towarzystwom muzycznym nic 
skwicenia — dziś nie to już co za Mikołaja, gdy | przyznają. 
Moskale jeszcze sami wstydzili się swoich gwał- Wobec tak rozmaitych zapatrywań na za- 
tów — a jednak my łatwowierni czy ślepi (bo-|danie towarzystw muzycznych powziąłem myśl 
daj przynajmniej nie spodleni) Polacy na serjo | przedstawienia w krótkich wyrazach, czego się 
rozprawiamy o pożytkach i postępowych cechach | spodziewać od towarzystw tego rodzaju potrzeba, 
owej reformy. a nawet do niej wzdychaliśmy !|jakie one mają zadanie do spełnienia i jaki cel 
Faktem jest bowiem, że znaleźli się tacy urzę- |swego bytu * 
dnicy sądowi i adwokaci acz nieliczni, którzy 
wyglądali ły Pk=-P owej reformy, gdyż | sienie zmysłu muzycznego w narodzie, kształce- 
pensje miały być wyższe. nie muzyczne i wreszcie rozpowszechnienie mu- 
Dla pieniędzy więc poświęcano wyższe wzglę- | zyki. 
dy i uczacia (jeśli je takie indywidua posiadały), Do tego celu wiodą dwa Środki. 
uczono się na gwałt i con amore języka mo- Pierwszym i najgłówniejszym środkiem jest 
skiewskiego, ale w końcu... biedacy, zawiedli się szkoła, w którejby udzielano nauki śpiewu, for- 


Korespondencja literacko-AF7S(YG ZNA, 


Szanowny Redaktorze ! 


Celem muzycznych towarzystw jest podnie- 


gorzko! Pensje są wprawdzie wyższe, ale nie|tepianu i 0 ile środki pieniężne pozwalają, innych | dzieć sobie, że spełnia istotnie swoje zadanie, 


dla was: to tylko popowicze, eks-kanceliści i|jeszcze instrumentów. 

dymisjonowani podoficerowie z pod Tuly, Permu Szkoła, oprócz wykształcenia mnzycznego, 
lub Kazania mogą mieć po kilka tysięcy rubli ;|które udziela, daje rękojmię trwałego rozwoju to- 
wy zaś albo zostaliście na bruku, ażeby ustąpić |warzystwa obok prawdziwego rozwinięcia życia 


muzykalnego w społeczeństwie. Ułatwia przez 
przystępność ceny naukę uboższym, wywoluje 
znaczne i szybkie postępy, w końcu staje się cią- 
glem żródłem rozwoju muzycznego, gdyż w mia- 
rę jak jedni uczniowie udoskonalają się, otwiera 
się pole nauki dla młodszych talentów. 

Drugim środkiem są wieczorki muzykalne. 
One to rozpowszechniają dzieła istotnej wartości, 
podnoszą zmysł artystyczny w społeczeństwie, 
wyrabiają siły artystyczne przez publiczne wy- 
stępy a nadto uprzyjemniając niejednemu kilka 
chwil wieczornych mnożą częstokroć dochody 
towarzystwa. 

Same wieczorki jednakże nie dają rękojmi 
bytu towarzystwa. Któż bowiem na wieczor- 
kach dopiero co zawiązanego towarzystwa Wy- 
stępuje? Otóż, jak u nas, występuje zwykle kilka 
dyletantek śpiewających lub grających na forte- 
pianie, kiłku młodszych urzędników różnych za- 
trudnień i kilku uczniów szkół miejscowych. Po- 
mienione dyletantki poszedłszy za mąż, opusz- 
czają częstokroć miasto lub zaniedbują muzykę; 
jeżeli zaś są zanężne (najczęściej młodych urzęd- 
ników żony), z mężami mogą być przeniesione do 
miast innych; to samo się dzieje i z uczniami, 
którzy w celu wyższego kształcenia się do więk- 
szych miast wyjeżdżają. Szczęśliwe zaprawdę to 
miasto, które ma w stale zamieszkałych osobach 
swoją reprezentację muzykalną. Należy tedy o ile 
możności korzystać z tych sił, jakie są w urzą- 
dzeniu wieczorków, nie powinno się jednak wie- 
czorków uważać za cel towarzystwa, skoro te 
są zależne od osób czasowo tylko w mieście prze- 
bywających. Bywa bowiem tak, że gdy zabraknie 
tych niewiele osób, które mogą publicznie wy- 
stępować, towarzystwo chroma, publiczność dla 
niego ostyga, pozostali czynni członkowie znie- 
elięcają się — a wreszcie towarzystwo upada. 

Całkiem inaczej ma się rzecz, jeżeli szkoła 
stanowi rdzeń i podstawę towarzystwa muzycz- 
nego. Wtedy prócz wzmiankowanych już korzyści 
wydaje ona w perjodycznych odstępach czasu 
własne siły, to jest kształci osoby, które mogą 
na wieczorkach występować. 

Cóż więc z dotychczas powiedzianego wyni- 
ka? Oto, że towarzystwo każde mające na celu 
pielęgnowanie muzyki, nie powinno myśleć naj- 
przód o wieczorkach, a tem mniej o zabawach 
tańcujących i wycieczkach — ale przedewszyst- 
kiem powinno się zająć utworzeniem szkoły a 
następnie dopiero wieczorkami. 

Tym sposobem jedynie łącząc pożyteczne z 
zięć sobiet będzie mogło towarzystwo powie- 


dążąc chociaż powolną lecz pewną drogą do swe- 
go celu, którym jest pielęgnowanie muzyki. 


„Są to Moskale, którzy wygnali język polski 
ze szkół początkowych i Średnich, ze wszechnie 
i ze wszystkich zakładów naukowych, z admini- 
stracji i sądów w Polsce. A wszakże Europa 
Ipie podniosła krzykn oburzenia na podobne bar- 
barzyństwo, które ze względu na Turcję uznano 
jako casus belli. Ci sami Moskale prześladują 
dziatwę polską, zabraniając jej na Litwie, Wo- 
łyniu, Podolu, Ukrainie mówić w języku ojczy- 
stym w klasach podczas godzin rekrcacyjnych. 
Rodzice jako kaucję, że dzieci ich nie będą mó- 
wiły po polsku, zmuszeni są składać władzy 
szkolnej po 200 rubli, Władza szkolna ziiusza 
dzieci do wzajemnego szpiegowania się, czem 
wpływa jak najzgubniej na moralność i charak- 
ter młodego pokolenia. (C. d. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Uroczystość święcenia wody w święto Jor- 
dann odbyła się wczoraj ze zwykłą okazałością. 
Publiczności tylko było mniej niż lat dawniejszych, 
a to z powodt przenikliwego i suchego wiatru, 
który trwa już od dni kilku, 

Na zgromadzeniu komitetu obszerniejszego 
z dnia 17. b. m. wybrano do komitetu ściślejszego 
pp. Bałutowskiego, dr, Beisera, Banvowicza Win- 
centego, Chilińskiego, Dąbrowskiego, Dobrzańskiego 
Jana, Dymeta, Gromana, Gubrynowicza, dr. Hof- 
mana, dr. Hryszkiewicza, Jaśkiewicza, dr. Kolisze- 
ra Jul., Kozłowskiego Franç., Kulczyckiego Teod., 
Ławskiego, dr. Malego, Miknlińskiego, Momockiego, 
Moszczańskiego, dr. Noskiewicza, Piątkowskiego, 
Południewskiego, Szwedzickiego,  Walichiewicza, 
Wieczyńskiego, Wiedenia, ks. Zabłockiego, Zaaka, 
i Żółkiewskiego Zyg. 

Posiedzenie komitetu ściślejszego w sprawie 
wyborów miejskich, odbędzie się w sobotę tj. jntro 
w sali ratuszowej o godzinie 11 rano. 

— Dnia 20. stycznia b. r. 0 godzinie 6 popo- 
łudnin, odbędzie się w sali ratuszowej posiedzenie 
Rady miejskiej. Na porządku dziennym: Ciąg dal- 
szy rozpraw nad budżetem na r. 1877, 

W kasynie mieszczańskiem odbędzie się w 
sobotę dnia 20. stycznia b. r. czwarty wieczorek 
z tańcami Początek o godzinie Bej. Lista otwarta, 
a bilety wydawać się będą w piątek wieczór d 
19. stycznia b, m. w kancelarji kasyna. 

Komitet balu techników we Lwowie, upra- 
sza wszystkie te osoby, które dotychczas z brakn 
dokładnego adresu, zaprosz.nia nie otrzymały, a 
otrzymać były powiune, by takowe zgłosiły się do 
bióra Bratniej pomocy na technice, w dnia 25, 
26 i 27 b. m. do kancelarji komitetu w hotelu 
Georga. — Przy tej sposobności uwiadamia się iż 
bilety na galerję po 3 zł. w pierwszym rzędzie, 
po 2 zł. w drugim, a po 1 zł. w trzecim rzędzie 
dustać będzie można w kancelarji komitetu. 

Dziś odbędzie się w sali ratuszowej pod 
przewodnictwem artystycznego dyrektora pana Mi- 
kulego trzeci koncert Towarzystwa muzycznego. 
Program : 1. J. Haydn. Kwartet smyczkowy (d-dnr). 
2. Cherubini. Sextet z opery „Ali Baba.“ 3, Haen- 
del „Largo“ na orkiestrę smyczkową i harmonium. 
4. Spohr. Tercet z opery „Jessonda,* 5, Wiłliam 
Sterndale Bennet. Sextet fortepianowy. Początek 
o godzinie szóstej. 

Od p. Juliusza Kraussa otrzymaliśmy pismo, 
w którem tenże prostuje szczegół mylnie podany 
w naszem sprawozdanin z walnego zgromadzenia 
Towarzystwa muzycznego, a w którem wniosko- 
dawcą projektu wybudowania własnego gmachu, u- 
czyniliśmy dr. Malego, Myśl tę podniósł p. J. Kranss, 
a wniosek jego w brzmieniu doslownem opiewa jak 
następuje : 

„Walne zgromadzenie uważając ten wniosek 

za naglący, raczy uchwalić, by na jednem z pierw- 
szych posiedzeń nowo wybrany Wydział zajął się 
sprawą budynku dla Towarzystwa muzycznego, a 
to przez wyjednanie u odpowirdniej władzy zezwo- 
lenia emisji akcyj w wysokości kwoty potrzebnej 
na budowę takiego gmachu.“ 
Brak obszerniejszej sali coraz bardziej czuć 
się daje Lwowianom. Umieszczenie muzenm prze- 
mysłowego pozbawiło mieszkańców jednej z nieli- 
cznych sal balowych, a na inne cele, jak odczyty, 
koncerta itp, przy coraz bardziej bndzącem się 
życiu w mieście, sala ratuszowa, jak tego dowio- 
dło doświadczenie tegoroczne, wcale niewystarcza, 
Miłą więc będzie zapewne dla pnblicznośri naszej 
wiadomość, że na ten ostatni właśnie cel przezna- 
czona dość obszerna aula w nowo zbudowanem gi- 
mnazjnm Franciszka Józefa przy ulicy Halickiej, 
nie długo już będzie mogła być oddaną na usługi 
publiczności i prelegentów. 


— Wydział centralny Towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficjalistów prywatnych podaje do wiado- 
mości, że posiedzenia Rady nadzorczej tegoż To- 
warzystwa rozpoczną się 24. lntego 1877 w lokal- 
nościach Stowarzyszenia „Gwiazda.* Na porządku 
dziennym będą sprawy określone w $. 18, ustępy 
1, 2, 5, 9, LL, I4i 15 i wnioski bądź » oddzia 
łów lub od pojedynczych członków wpłynąć mogące. 

Wydział ceutralny ogłasza przytem sprawo- 
zdanie z czynności w kwartale IV, w którym lo- 
kowano następujące wkładki w Towarzystwie za- 
liczkowem: z Bohorodczan 99 zł., Bóbrki 172 zl. 
20 ct., Borszczowa 38 zł, 44 ct., Brzeska 91 zl. 
33 ct., Brodów 70 zł. 34 ct, Brzeżan 27 zł. 47 
ct., Brzozowa 13 zł. 20 ct., Buczacza 50 zł., Cie- 
szanowa 91 zł. 74 ct., Drohobycza 28 zł. 54 ct., 
Gorlic 108 zł., Horodenki 124 zł. 60 ct, Jarosła- 
wia 299 zł. 40 ct., Jaworowa 13 zł, Jasła 15 zł, 
Kamionki strum. 71 zł”. Kolbuszowy 20 zł, Kra 
kowa 92 zł. 23 ct., Krosna 87 zł, Limanowy 20 
zł., Lwowa 396 zł. 9 ct., Łańcuta 272 zł. 88 ct. 
Mościsk 119 zł., Mielca 78 zł. 76 ct., Nowegotar- 
gu 35 zł. 62 ct., Przemyśla 96 zł. 84 ct., Prze: 
myślan 45 zł. 44 ct., Rawy 1 zł. 70 ct., Rohatyna 
17 zł. 50 ct., Ropczyc 272 zł. 66 ct, Budek 26 
zł. 96 ct., Rzeszowa 28 zł. 17 ct. Sauoka 8 zł, 
72 ct., Skalatu 180 zł. 71 ct Stryja 64zł. 9 ct., 
Tarnopola 208 zł. 45 ct., Tarnowa 100 zł., Tar 
nobrzegn 50 zł., Tłumacza 76 zł. 28 ct., Trembo- 
wli 81 zł., Wadowic; 144 zł., Wieliczki 102 zt. 
69 ct, Zaleszczyk 265 zł. 25 ct, Zbaraża 3 zł., 
Złoczowa 118 zł, 20 ct. i z Zydaczowa 63 zł. 
67 ct. a. w. 

Oprócz tego zrealizowano od 5'/, listów za- 
stawnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
ziewskiego kupony styczniowe w kwocie, 2000 zł., 
tudzież dwa wylosowane 6'/, listy zastawne gali- 
cyjskiego Banku hipotecznego po 1000 zł. razem 
2000 zł. 

Wydział centralny przyznał w tym kwartale 
trzy zapomogi stałe, a mianowicie: jednę 24 zł, 
drugą 27 zl., a trzecią 54 zł. rocznie. 

Przy tej sposobności wzywa wydział ceutraluy 

wszystkich członków zalegających z wkładkami za 
rok 1875 i 1876, ażeby takowe pod rygorem §. 28 
statutu wprost do wydziału centralnego, ulica Aka- 
demicka nr. 5, najpóźniej do 26, stycznia r. b. 
nadesłali. 
Na druk elementarzy dla dziatwy polskiej 
na Szląsku, na ręce ks. Fr. Przyniczyńskiego, re- 
daktora frazeity Górnoszląskiej, złożyli w redakcji 
Gazety Narod. pp. J. N. Gościcki 1 zł., Marynia 
G. 2 zł., p. Agaton Giller 1 zł., Bolesław Lima- 
nowski 60 c. i p. Niemczynowski 2 zł. 


Mianowania. C. k. sąd krajowy wyższy 
w Krakowie zamianował praktykaniów sądowych Ty- 
tnsa Kowalskiego i Jana Zborowskiego bezpłatny- 
mi auskultantami. 


Z Tarnopola dnia 17. stycznia. Podobnie 
jak roku zeszłego tak i tego, urządza zarząd od- 
działowy Towarzystwa pedagogicznego w duiu 1, 
lutego bal na korzyść zakładu wychowczego męs- 
kiego dla nbogich uczniów, szkół średnich. Zarząd 
poczynił wszelkie starania, aby tegoroczny bal 
przewyższał zeszłoroczny w urządzeniu i elegancji, 
który jak windomo należał do najokazalszych, ja- 
kim się miasto nasze kiedykolwiek _mogło'eieszyć, 
a temsamem łącząc przyjemność z pożytkiem, raz 
uprzyjemić wieczór bawiącej się publiczności, a po- 
wtóre, aby zasilić fundusz, przeznaczony do wpro- 
wadzenia w życie instytucji, mającej na celu nie- 
sienie pomocy łaknącej nauki młodzieży. 

Istnieje tu wprawdzie od lat kilku barsa, w 
której mniej zamożna młodzież za mierzą opłatą 
znajduje umieszczenie, lecz ta z powodu swego, 
zdaniem naszem, trochę za ciasnego zakresu dzia - 
łania, bo tylko młodzież rnskiej narodowości ma 
tam wyłącznie wstęp — nie może zupełnie odpo” 
wiadać celom humanitarnym. To też zarząd Tow. 
pedag. z tego właśnie względu zakreślił sobia za- 
danie obszerniejsze, bo jak tu powszechnie wiado - 
mo, ma w bursie, utrzymywanej jego staraniem | 
znaleść utrzymanie młodzież niezasobna bez różni= 
cy narodowości, bo chodzi mu nie o nadawanie 
cechy polityczn j podobnej natury zakładowi, lecz. 
o samą pomoc moralną i materjałną. Chcąc te swo 
je pomysły zrealizować, nabył już zarząd na wła” 
sność dom, aby od września b.r. mogła potrzebna 
ta instytucja tem pewniej wejść w życie. f 

Nauczycielstwo uuiejsze wielką do tej insty- 
tucji przywiązuje wagę, gdyż zarząd Tow. ped. 
daje najlepszą rękojmię, iż kierunek w prowadze” 
niu bursy będzie odpowiadał tak wymogom peda- 


lom humanitarnym. Spodziewać się też trzeba, 
światła publiczność tak tutejsza jak i xamiejscow 
do której jeszcze d. 8. b. m. wyszły zaproszeni 
skorzysta z nadarzającej się sposobności i zaba 
wiwszy się ochoczo, poprze zarazem zarząd w je 
go w chwalebnych dążnościach. Uproszone panió: 
gospodynie balu, całe nrządzenie jak niemniej i tor 
iż muzyka pnłku Holsztein zastąpi tutejszych rzę” 
picieli, zapewniają biorącym udział doborowe inte 
ligentne towarzyswo, a temsamem przyjemną, p 
żądaną zabawę, 


Z nad Bugu. Pan J. K. „z nad Strwiąże. 
zajmuje się w Gaz. Narod. konskrypcją koni, $ 
na wypadek zaszłych zinian, zajmuje się także ia 
strukcją dla rządu. 

Otóż zmiany zaszłe donoszą, kto spis na dra? 
kach dostarczonych obowiązany byt sporządzać, 
i tam oddać, dokąd te spisy w pewnym S 
złożyć był obowiązany. Zmiany w postępowan i 
potrzebne, sam rząd w swym czasie zapewne ogłoś 

Sposób spisywania koni, i jakie druki do teg? 
potrzebne będą, jak i samego zabrania nam koni 
może pan J. K. najspokojniej wyczekiwać. Czyn 

a 


nność ta będzie z pewnością z wielką praktyczn A 
4 


| 
| 


ścią i ścisłością wykonana przez rząd. f 
Może powyższe wyjasnienie dla wstrzymanię | 
popędu nie zaszkodzi. f 


(W. K) Polowanie na ułedźwiedzi: 
Niedawno czytaliśmy w ax. Nar. opie polowaniź: | 
jakie się odbyło w Mieżyńcach u ks. Adama Lube 
mirskiego, gdzie rezultat tak był świetny, iż nbik 
200 sztuk kozłów, lisów 1 zajęcy, teraz znow i 
otrzymnjewy wiadomość o więcej niebezpiecznyć! | 
łowach na rzadkiego w kraju naszym zwierza, NH - 
I dźwiedzia. t 
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Polowanie to odbył w zeszłym miesiącu p. Jó=; użycia maski rzeźniczej przy biciu wołów wyłącznie nieczoną poręką za czas od dnia 19: kwietnia do w tygodniu poprzednim i naprzeciw 1,469.700 kw. j 
zef Tyszkowski z Rybotycz, wielki amator i znaay|Nierogacizna i cielęta przed zarznięciem, muszą dnia 31. grudnia 1876. w tym samym czasie r. 1875, 


w całej okolicy myśliwy — wyruszywszy z całym | być pozbawione przytomności przez silne uderzenie L Obrót kasowy. W Londznie panowało usposobienie stałe, przy 
własnym taborem dzielnych strzelców w góry Bie-|w głowę. Przychód: 1, Udziały wpłacone 3.510 złr. 80; którem i nasza nadbałtycka pszenica miała pokiip, 
szczadu od granicy Węgier. — Na polowaniu tem Na przedstawienie tutejszego Towarzysiwa o- ct. 32. Wkładki oszczędności 28 złr. 3. Pożyczki lecz zwyżka naszych cen utrudnia odstawę. 


oswobodzono okolicę od kilku bardo niebezpiecznych, chrony zwierząt, zajął się tą sprawą naczelnik zaciągnięte 5000 złr. 4. Fundusz rezerwowy 244 
niedźwiedzi, które ubito. Pierwszego dnia polowa- biura targowego p. Jelinek, z energią godną naj-;złr. 5. Zwrot pożyczek ndzielonych 728 zir. 2 ct. 
nia obsaczono niedźwiedzia obstawiwszy go myśli- | zupełniejszego uzuania. Sprowadził jeden model 6. 96 ct. Razem 


W Liwerpolu, Hull i Leith ceny niezmienne. 
Nowy Jork notował zwyżkę. 


wymi, i puszczono na niego psy; — niedźwiedź £ 
ogromnym rykiem wystąpił do walki, lecz w tej 
chwili został ngodzony tak celnemi strzałami, iż 
bez namysłu zrobił odwrót. — Strzelcy na wyścigi 
dobiegali — i jakby to nie z niedźwiedziem był 
bój, oke w oko palili do zwierza, którego wytrzy: 
małość i wiła jest niepojęta, Dostał on 8 strzałów 
celnych, 3 kule ngodziły go w okolice komory, a 
mimo to zwierz szedł dalej aż póki z wyczerpania 
sił nie runął. d 

Już w roku zeszłym pan Józef Tyszkowski 
ofiarował do gabinetn hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego piękny okaz starej niedźwiedzicy z mło- 
dym niedźwiadkiem, obecnie dar ten pomnożony zo- 
stał nadesłaniem ogromnego okazu starego nie- 
dźwiedzin wraz z małym niedźwiadkiem tak, iż 
dwa stare i dwa mlode niedźwiedzie, jako trofea 
łowów myśliwskich z gór Bieszczadu p. Józefa T. 
w muzeum hr. Dzieduszyckiego we Lwowie się 
znajdują. Drugi okaz młodego niedźwiadka miał 
ofiarować pau T. do Mu:enm w Krakowie — oka- 
zy te z jednego stadła przedstawiały szczególną 
między sobą różnicę, jeden był koloru jasno-żółte- 
go, a drugi brunatny. — Niegdyś Radziwiłł Panie 
Kochanku miał współzawodnika w Rejtanie, sława 
jego polowania wraz z nim już n nas zaginęła, aż 
oto pamięć ta odżyła teraz, a obudził ją pan Józet 
Tyszkowski, który posiada prawdziwie królewską 
psiarnię — i jeden może w krajn tak niebezpie- 
czne jak na niedźwiedzie — łowy nrządza. 

Na polowaniu o którym mowa zdarzył się dość 
zajmujący wypadek, który jako dowód zmydlności 
psa i przywiązania jego nie tylko do człowieka, 
co powszechnie jest znanem, lecz i do własnego 
rodu, tu przytaczamy. Pewnego dnia dostrzeżono 
starą ogromną niedźwiedzicą z dwoma niedźwiad- 
kami, rozpoczęła się więc walka z psami, a na od- 
głos szczekania nadbiegli najbliżej stojący strzelcy, 
nastąpiła kanonada i odwieczna puszcza zabrzmiała 
strzałami jak w śród bitwy, śmiertelnie ugodzona 
niedźwiedzica pozostawiła dwoje młodych, które 
wkrótce padły, saina nehodząc by gdzieś w głębi 
borów ostatnie wydać tchnienie. Już strzelcy miej- 
see boju opuścili, jnż cisza grobowa znów w kniei 
zaległa, gdy jeden z strzelców, który ścigał ranną 
niedźwiedzicę posłyszał długie przeciągle, żałośne 
wycie psa, przeplatane krótkiem urywanem naszcze- 
kiwaniem, a ponieważ pau Tysz... surowo nakazał, 
aby natychmiast spieszyć na odgłos psa naszcze- 
kującego — strzelec więc spnścił się w głęboki jar 
sądząc, że może pies naszczeknje niedźwiedzia --. 
lecz deszedłszy przekonał się o zupełnie czem in- 
nem — jeden pies leżał rozciągnięty ciężko skale- 
czony z rozdartym bokiem, drugi towarzysz jego 
siedział obok niego i lizał mu rany — a wyjąc 
żałośnie, szczekaniem wołał o pomoc. 

Strzelec zdjął chnstkę z szyji, obwiązał ran- 
nego psa i wziął go na ręce, ale że z Bieszcza- 
dzie”są głębokie przepaście, piął się powoli z góry 
na górę -i zmęczył się tak, że mimo żalu musiał 
pan położyć, a usławszy mu leże z mchu, rzekł : 
nie mogę cię jnż nieść dalej, jeżeli dożyjesz do 
jutra przyjdziemy tu w kilkn i zabierzemy cię na 
noszach ze sobą. Z temi słowami odszedł w to- 
warzystwie psa zdrowego, ale jakież było jego 
zdziwienie ? gdy nagle o paręset kroków za sobą 
niedostrzegł więcej psa przy sobie, i nslyszał bar- 
dziej jeszcze smutno i żałośne wycie — wrócił się 
więc z myślą, że nie może przecież mieć mniej li- 
tości od psa zwierzęcia, wziął rannego psa znown 
na ręce i niosąc go całą noc, nadedniem dopiero 
powrócił do głównego taboru, gdzie go z niepoko- 
jem oczekiwano. Pies skaleczony wyleczony zo- 
stał, a jego wierny i czuły towarzysz, któremu 
najpierw życie zawdzięcza jest ulubieńcem swego 
pana i strzelców, 

Tak piękny przykład litości i współczucia nie 
zawsze podobno między ludźmi się trafa, dotąd 
czytaliśmy tylko o wielkiem przywiązaniu psów 
do swych panów, tn mamy dowód, jak wielka jest 


zmyślmość w niebezpieczeństwie i współczucie psa 
dla własnej braci! 


Maski rzeżnicze wynalazku p. Brun- 
rę — Na kongresie międzynarodowym towarzystw 
a Tmp ih w r. 1874 w Londynie uchwalo- 
d vrani Pu wszystkich rządów w Europie 

yeame odpowiedniego rozporządzenia, by zabi- 


janie zwierząt nskuteczni ; ; 
mniej bolesny i Bir, "108 w sposób jak naj- 


4 ta. nadworny w Monachium p, Son- 
me Porównywając na tymże kongresie różne 
"wr zwierząt na rzeź przeznaczonych, 
: = dań że system wynależiony przez pana 
Mo — & Brunneau jest najlepszy, i że takowy 
Jako taki ną kongresie międzynarodowym w Mona- 


-= przez 76 bawarskich weterynarzy został 


Aparat wynalazku p. Brunneau tak zwana 


za ARE Arzeźnicza* składa się z zasłony skó- 
ra Só do-wielkości głowy wołu zastosowanej, któ- 
a Przymocowuje się rzemykami u rogow zwierzęcia. 

i Pośrodką tej maski znajduje się płyta metalowa 
wielkości dłoni z dziurą pół cala średnicy, W dziu- 
+ śd ba dada się bolec stalowy, wydrążony , gru- 
jed Palca, gługi pięć cali, z ostrym brzegiem na 
Jednym, a głę, ¢ płaską na drugim końcu. Jedno 


B cą em drewnianym wtłacza ten bolec 
© i p 
myi on W Środek mózgu, i zwala w tymże są 


> tencje z nóg najsilniejszego wołu. Natych- 
wpych jie się bolec, i w otwór nim zrobiony 
bie Mẹ kończasty patyk długości jednej stopy, 
mózg wielki do małego dosięgający szpiku; 


ocz 
robli następuje opuszczenie krwi zwykłym spo- 


Wykonanie jest szybkie, pewne, lekkie i 
maga dłngiej wprawy, które przy obecnie 
praktykowanem odurzaniu woła obuchem ręką mniej 
MH i silną, staje się okropnem ndręczeniem 
wierzęcją; $ i nim śmierć 
nastąpi. częstokroć dość długiem 
mik Jedno uderzenie wystarcza zupełnie, i nie 
prz aga wiele siły i sprytu, krępowania nóg i 
a zało WY Wania głowy za rogi do kółek żelaznych, 
zwi o Zaoszczędza wiele czasu rzeźnikom, & 
werzęciu ukraca mak 
ici M Jnalazek ten dla swej wielkiej praktyczno- 
Fra +Powszechnił się nadzwyczaj szybko. We 
iemiec -elgij we Włoszech i w większej części 
kilku. aleje ten sposób zabijania wołów od lat 
burgu i iedniu jest on obowiąznjącym, W Ham- 
starali atnicje od r, 1874, gdzie rzeźnicy sami po- 
zaw © wprowadzenie go ogólna. W Dreznie 
adzony nowy porządek rzeźniczy, nakazuje 


nie 


szej nie ma p. Jelinek żadnego. 
tedy zwykłym trybem postępu lwowskiej humani- 
tarności. Dotychczas tylko jeden rzeźnik pan 
Kohman nabył tę maskę do użycia, pomimo iż ta- 
kowa kosztuje niespełna 8 guldenów. Zyczyćhy na- 
leżało, aby i inni rzeźnicy lwowscy poszli za przy- 
kładem p. Kohmana i nabyli te maski od p. Je- 
linka, który cliętnie udzieli każdemu nabywającemu 
instrukcji i potrzebnych wskazówek. Nic na tem 
nie stracą, a dadzą wyraz swej hnmanitarności w 
postępowaniu ze zwierzętami, które się przyczyniają 
do ich egzystencji i korzyści, a p, Jelinkowi umo- 
żliwią zrealizowanie jego zamiaru, któremu za gor- 
liwe jego zajęcie się tą sprawą, za jego trudy i 
koszta z własnego poniesione wyrażamy niniejszem 
nasze podziękowanie, 


knrsalu dła zakładu 


pierwszą premię w kwocie 266 rubli p. Gustaw 
Bisanz , 


lwowskiej akademii technicznej, 


ciszek Buloz, założyciel czasopisma Revue des deux 


swego na henorowego prezydenta towarzystwa Ga- 
wodniczącego A. Balogh, w którym gani, że to- 


jest niemieckiem. 


jemy się nietylko na jednostronność, ale wyrzekamy 
się zarazem kierunku narodowego. 
powinniśmy baczyć na to, może więcej jak każdy 
inny naród na swiecie.“ 


piszą o następującym wypadku, dosadnie charakte- 
ryzującym miejscowe stosunki. W duiu 29, grudnia 
r. z. celem wyegzekwowania na mieszkańcach wsi 
Stepankowa. w powiecie Horbatowskim, zaległych 
podatków, wysłany był urzędnik, ale na wielkie 
jego zdziwienie wsi tej znaleźć nie mógł, Sąsiedni 


pnate pola, śniegiem pokryte. Wieś ta należała do 


uciskał ich niesłychanie, 


tej maski z Wiednia i postarał się o wykonanie 


15 takich masek przez biegłego lwowskiego rnszni- 


karza, które co do swej trwałości i niektórych u- 
lepszeń, wskazanych przez p. Jelinka przewyższają 
maski wiedeńskie i są o połowę tańsze od sprowa- 
dzonej. Próba odbyta w rzeźni lwowskiej udała 


się najzupełniej. Teraz zaś jest rzeczą najważniej- 


szą o wprowadzenie takowych w użycie przez 
rzeźników lwowskich, Poparcia w swym szlache- 


tnym zamiarze ze strony władzy najkompetentniej- 
Sprawa ta idzie 


Z Tow. ochr. zwierząt we Lwowie, 
F. Lewandowski. 


~ W Wiedniu zmarł 16, bież. m. znany z 


urządzania słynnych zabaw karnawałowych Karol 
Schwender, 


W Warszawie otrzymał na konkursie To- 
warzystwa zachęty sztuk pięknych, za projekt 
zdrojowego w Ciechocinku 
asystent przy katedrze architektury w 


Jako ilustrację do polemiki, która niedawno 


toczyła się w sprawie drzeworytów o obrazu Sie- 
miradzkiego dodać wypada, że wielki artysta na- 
pisał do redakcji 
pozwolenie na dalsze kopje jego obrazów. 
wyrażenia tego listn wskazują, 


Kłosów list, udziela 
Ton i 
że Siemiradzki z 
uznaniem zaznacza zasługi jakie pisma ilustrowane 


w którym 


położyły na polu artystycznem u nas, 


Z Poznania donoszą, że sąd apelacyjny 
nznał hr. Stanisława Platera niewinnym, 

Szajka rozbójników jak donosi Kijewla- 
min, pojawiła się w Tule, która wprost napada 
mieszkańców na ulicach. Zwykle rzezimieszki rzu- 
cają na przechodnia petlę, przewracają go przy- 
dusiwszy wprzód nieco, żeby nie krzyczał, i ogra- 
biają. Policja miejscowa wezwała mieszkańców, 
żeby po godzinie 10. wieczorem nie pokazywali 
się na nlicach, Dotąd aresztowano 13 ludzi. 

— Zamieć śnieżna, Z powiatu hrubczewskiego 
donoszą, że tak w wyż rzeczonym powiecie jak i 
sąsiednich okolicach, przez; trzy dni to jest 23., 
24. i 25. grudnia r. z, szalała straszliwa zamieć 
śnieżna, jakiej nie pamiętają najstarsi nawet lu- 
dzie. Wszystkie drogi zostały tak zasypane śuie- 
giem, Że komunikacja między najbliższemi nawet 
wsiami jest zupełnie przerwana. Poczta przez cały 
tydzień nie kursowała — karawany z pieńką, zbo» 
żem i innymi towarami, schwycone przez zamieć, 
musiały być poruczone na drodze. Ludzie rato- 
wali się jak mogli, mimo to jednak mówią, iż wielu 
bardzo przepadło wśród śnieżnej nawały bez słychu. 


— W Paryżu zmarł w 74 roku życia Fran- 


Mondes i wydawca jego aż do zgonu. 


— Koszut o Niemcach. Z powodu wyboru 


belsbergera w Peszcie, napisał Kosut list do prze- 


warzystwo przyjęło nazwisko Gabelsbergera, które 
„Nikt więcej“, pisze on, „nie 
ceni żasłng niemieckiego narodu nademnie. Nie zdaje 
mi się aby w badanin faktów kultura niemiecka 
mogła współubiegać się z Anglikami, a w uogólnia- 
niu ich z Francuzami, jak „również nie mogę mieć 
im za przymiot tego, że idąc za głównym rysem 
swego charakteru — idealizmu —, nawet na polu 
pozytywnych badań rzadko kiedy emancypować się 
mogą. Przyznaję jednak, Że mam za największą 
klęskę fakt ten, iż w Węgrzech na kakdym punk- 
cie dominuje ciągle jeszcze typ niemiecki, a Źródła 
niemieckie uważane bywają za powagę. Nasz 
teatr narodowy tnk mocno TÓŻNi się od niemieckiego, 
że postępując ciągle wzorem niemieckiego skazu- 


A przecież my 


= Zniknięcie wsi. Z Niżnego Nowgorodu 


wieśniacy wskazywali wprawdzie miejsce, gdzie ta 
wieś przedtem się znajdowała, obecnie atoli sẹ to 


porncznika Pietrowicza Szeremietiewa. Według ze- 
znań okolicznych mieszkańców, wieśniacy z Ste- 
pankowa opnścili swą wioskę z powodu, że właści- 
ciel nie zwałając na ukaz z dnia 2. marca 1861 r., 
że nie dostali wcale zie- 
mi, słowem, że nie zostali uwolnieni z poddaństwa. 
W skutek tego Szeremietiew został wezwany do 
sądu. 
— Sprostowanie. W skntek opuszczenia ca- 
łego wiersza, zaszły we wczorajszem naszem spra- 
wozdaniu z wyborów w Prnsach Zachodnich do 
parlamentu niemieckiego dwa błędy: pominięto wia- 
domość o wyborze p. Leona Czarlińskiego w okrę 
gu wyborczym chojnickim, a miasto Toruń z cheł- 
mińskiego przen esiono do okręgu chojnickiego. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia 
17. stycznia 1876 roku: Pszenicy 100 kilogramów 
9 zł. 92 c; żyta 100 kilogrm. 7 zł. 73 c.; jęcz- 
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 21 c; owsa 100 ki- 
logramów 6 zł. 61 c., hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
20 c; prosa 100 kilogrm. — zł. — ce.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo- 
gramów 8 zł 33 c; kukurudzy 100 kilogramów 
— zł. — e; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c. ziem- 
niaków 100 kilegrm. 3 zł. 45 c.; siana 100 kilog. 
2 zł. 29 c.; słomy 100 kilogr. 1 zł. 62 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 09c.; miękkiego 3 zł. 02 c. 

Miejski nrząd targowy. 
Lwów d. 18. stycznia 1876, 


Zamknięcie rachunków towarzystwa za- 


liczkowego w Glinianach, na Gliniański powiat są- | 
dowy, stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra- ! Kalifornii 8,434.500 kw, naprzeciw 2,125.000 kw. 


Procenta pobrane 950 złr. 
10.461 złr. 78 et. 

Rozchód : 1. Pożyczki ndzielone 9.907 złr, „2. 
Procenta 160 złr. 3. Koszta urządzenia i admini- 
stracji 327 złr. 90 ct. 4. Gotówka kasowa z koń- 
cem r. 1876 66 złr. 88 ct. Razem 10.461 złr, 78 
centów. — Ogólny obrót kasowy w ciągu r. 1876 
wynosił więc 20.923 złe, 56 ct 

II. Rachunek zysków i strat, 

Przychód: 1. Procenta pobrane 950 złr. 96 
ct. 2, Procenta naprzód wyplacone 105 złr. 82 ct, 
Razem 1.056 złr. 78 ct 

Rozchód: 1. Procenta wypłacone 160 złr. 56 
ct. 2. Procenta naprzód pobrane 736 złr. 45 et. 3. 
Koszta administracji 29 złr. 8 ct. 4. 5 proc. kosz- 
tów założenia i mobiljów 14 złr. 94 ct. 5. Zysk 
115 złr. 75 ct, Razem 1056 złr. 78 ct. 

Bilans. Stan czynny: 1. Na pożyczkach 9178 
złr. 98 ct. 2. Procenta naprzód zapłacone 105 złr 
82 ct. 3, Koszta urządzenia towarzystwa i rucho- 
mości po strąceniu 5 proc. 283 złr. 88 ct. 4 Go- 
tówka z końcem rokn 1876 66 złr 83 ct. Razem 
9635 złr. 56 ct. 

Stan bierny: 1. Fundusz rezerwowy 244 zir. 2, 
Udziały członków 3510 złr. 80 ct. 3. Kapitały 
obce 5000 złr. 4, Wkładki oszczędności z procen- 
tami 28 złr, 56 ct, 5. Procenta z góry pobrane 
736 złr. 45 ct, 6. Czysty zysk za rok 1876 115 
złr. 75 ct. Razem 9635 złr. 56 ct. 

Podając pierwsze zamknięcie rachunków tego 
towarzystwa zaliczkowego do wiadomości publicznej, 
czujemy się spowodowani poczynić jeszcze kilka u- 
wag w spraw je tych towarzystw. Towarzystwo za- 
liczkowe, które się w Glinianach za staraniem tam- 
tejszego c. k. notarjusza p. Koerbera W dnin 19. 
kwietnia 1876 zawiązało, rozpoczęło „właściwie 
czynności swoje z początkiem miesiąca lipca 1876. 
Pomimo tego, że więc dopiero od pół rokn właści- 
wie istnieje, nader świetnie się już rożwinęło, al- 
bowiem jak to z powyższego zamknięcia rachnn- 
ków powziąć można, czynił obrót kasowy w tym 
półroczu bardzo znaczną kwotę 20.923 złr. w, a. 
Ale też przyznać trzeba, że gdyby nie nstawiczne 
zabiegi dyrektora tego towarzystwa, wielebnego ks. 
Reszetyłowicza i członka rady zawiadowczej e. k. 
hotarjusza p, Koerbera, którzy nie szczędząc ani 
swej pracy, ani nawet wydatków osobistych, między 
innemi, dla towarzystwa tego wyjednali w galicyj- 
skiej kasie oszczędności i w krakowskim Towa- 
rzystwie wzajemnych ubezpieczeń od ognia pożyczki 
w łącznej kwocie 5000 zir. w. a. a obecnie w ga” 
licyjskiej kasie oszczędności znowu pożyczkę w 
kwocie 1000 złr., towarzystwo to nigdyby nie było 
się cieszyło tak świetnem powodzeniem. 

Z drugiej strony okazuje się, że zakładanie 
podobnych towarzystw w kraju naszym nader jest 
pożądanem. Towarzystwo Gliniańskie liczy już obe- 
cnie 124 członków, z których z wyjątkiem kilku, 
prawie wszyscy w tym celu przystąpili, aby pożycz- 
kę od Towarzystwa otrzymać. — Towarzystwo to 
przyczyniło się ale także pośrednio do zniżenia 
stopy procentowej, dotychczas w mieście praktyko- 
wanej, albowiem mieliśny wypadki, że wierzyciel 
nie chcąc ntracić rzetelnego i pewnego dłużnika, 
który w celu spłacenia jego do towarzystwa na- 
szego przystąpić chciał, temuż dobrowolnie znaczny 
opust w procentach uczynił. 

Przykro nam, iż kończąc tych kilka uwag, nie 
możemy przemilczeć, że nasze władze autonomiczne 
o wspieraniu towarzystw zaliczkowych wcale nie 
myślą. 

Co nam pomogą przychylne wnioski jak n. p. 
posła Zyblikiewicza w sejmie, kiedy się cała spra- 
wa na tem kończy. Dla potwierdzenia, nadmieniamy 
tylko, że jeszcze w czerwcu 1876 r. Towarzystwo 
nasze udało się do Rady powiatowej w Przemy- 
ślanach o udzielenie pożyczki w kwocie 1000 zł., 
a po dziś dzień prywatnie tylko dowiedzieliśmy 8ię, 
że prośby naszej nie nwzględniono, nie doręczono 
nam jednak do tej chwili uchwały. A przecież 
gdy wydział Rady powiatowej, Towarzyzto zalicz- 
kowe dla powiatu Przemyślańskiego w roku 1872 
założył, udzielił temuż Towarzystwu bardzo zna- 
czną pożyczkę w kwocie 4000 zł. Na każdy wy- 
padek zasłnżyliśmy sobie na to, aby podanie nasze 
nie pozostało bez odpowiedzi. 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa za- 
liczkowego w Białej od dnia 1. stycznia do dnia 
3ł. grudnia 1876. Członków 325. 


Przychód : Rozchód : 


złr. 10.275'56 Udziały członków zł. 151:— 
„  39:341:79 Wkładki na rachu- 
nek bieżący „ 17.16527 
»  32.800— Wierzyciele „o 21 a0 
»  38.382:49 Pożyczki na skryp- 
ta i weksle „  81.887'38 
i 782:— Pożyczki na zastawy „ 1.479:— 
* 5.785:50 Procenta pobrane i 
wypłacone p 1.726:22 
A 772.— Fundusz rezerwowy „ — — 
8.65 Inwentarz, koszta za- 
łożenia, druków 790 34 
R 61:91 Koszta administrac. 
lokal, stęple ete. A 1.63966 
” 4:12 Prowizje $ Ba — 
i 355:55 Zysk za r. 1875 s 317:95 
h 21-— Żaliczki prawne 1 72:96 
A 201 Pocztowe 29-47 
A — — Gotówka z dnia 31. ” 
grudnia 1876 1.441-32 
„ 128,593'48 Razem „ 128.593'84 
Ogólny obrót kasy : 275,186 złr. 96 ct. 


„Wiedeń d. 16. stycznia. Na dzisiejszy targ- 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1116 — 
średnio ciężkich węgierskich 1250 — ciężkich ba- 
gouów 408 — razem 3474, 

Galicyjskie płacono 33 gł. do 38 zł, — śre- 
dnio ciężkie węgierskie 38 do 46 zt. ciężkie ba- 
gony 46 zł. do 50 zł. za 100 kilo żywej waci. 
Targ był bardzo mdły. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Svierbóck. 

Gdańsk 13. stycznia. W początku tego ty- 
godnia mieliśmy powietrze łagodne, lecz pochmnrne 
i dżdżyste, we czwartek natomiast nastąpił przy- 
mrozek. Łagodna ta temperatura wpłynęła równo- 
cześnie na oswobodzenie Wisły z lodu. 

| W Anglii panuje ciągle jeszeze dżdżyste po- 
wietrze, powodzie sprawiające. Usposobienie tar- 
gów tamtejszych na pszenicę było w tym tygodniu 
stałe. W zeszłym tygodniu nadeszło do Anglii 21 
ładunków pszenicy. Zapasy i spichrzowe pszenice 
pomniejszyły się w Anglii w 1876 r. o 792.384 
kwar. Dowóz krajowej pszenicy był I w tym ty- 
godniu ograniczony, a w dodatku w złej kondycji. 
Import natomiast wynosił w tygodniu 30, z, m. 
się kończącym 904.972 cet. pszenicy naprzeciw 
596.005 cetn. w tygodniu poprzednim — i naprze- 
ciw 1,290.368 ctr. w tym samym tygodniu r. 1875, 
W ogóle zaś wynosił w ubiegłym rokn import do 
Anglii 44,175.439 ctr. naprzeciw 51,802.953 ctr. 
w r. 1875; do 4. bm, było jeszcze w drodze do 
Anglii 2,120:009 kwar, pszenicy, z tych w Samej 


Targi francnzkie spokojne i niezmienna, holen- 
derskie chwiejne, a w Belgii stałe. 

Austro-węgierskie i południowo-niemieckie sła- 
be. a Berlin w początkn niezmienny notował wczo- 
raj zwyżkę. 

Na naszym targu zbożowym były wprawdzie 
w tym tygodniu większe dowozy pszenicy, lecz je- 
szcze niedostateczne, aby pokryć chęć kupna, któ- 
ra była mader ożywiona. W skntek tego doznały 
ceny nasze zwyżki i doszły już do tego stopnia, 
że gdy nadal zwyżka nastąpi, uniemożebnią eksport. 

Zyto tak krajowe jak i zagraniczne było 
mało dowiezione i dla tego osięgało niece wyższe 
ceny. 

Jęczmień niezmiennie, 

Groch bez popytu. 

Koniczyna w dobrym gatunku cieszyła się 
znacznym poknpem. 

Płacono z 1000 kiło pszenicy jarej 206 do 
210 mrk., czerwonej — — — mrk., patrej 209 
do 214 mrk., jasno-pstrej szklistej do 229 mrk., wy- 
soko-pstrej szklistej do 222 mrk., białej 223 —} 
mrk,, żyta moskiewskiego 158—162 mrk., krajowego 
169--171 mrk., jęczmienia dnżego 144— 154 mrk., 


małego 141—143 mrk., grochu na paszę — do 
— mrk, wyki — — — mrk., owsa krajowego 
— mrk., moskiewskiego — mrk., koniczyny 


szwedzkiej za 100 kilo 204— 206 mrk., czerwonej 
— mk. Aleks. Makowski i Sp. 


Telesramy i ostatnie wiadomości 


Dopiero w sobotę ma dać Porta urzędową 
odpowiedź na ostateczne propozycje mocarstw, 
więc chociaż nie ulega wątpliwości, że Porta nie 
przyjmie dwóch głównych punktow, co do guber- 
natorów i komisji międzynarodowej, to jednak 
jeszcze koła niektóre żywią nadzieję, iż przecie 
jest możność załatwienia sprawy wschodniej na 
konferencji A widać, iż między samymi pełno- 
mocnikami. europejskimi, niektórzy radziby je- 
szcze raz i te dwa punkta sporne do minimum 
zredukować, i jeszcze raz rozpocząć narady nad 
odpowiedzią Porty, którą dać ma w sobotę. Ale 
nie bardzo jest prawdopodobnem, aby inni am- 
basadorowie, a mianowicie moskiewski przystali 
na ponowne obrady i ponowne redukcje żądań. 
Z drugiej strony panuje przekonanie, że Moskwa 
nie wypowie wojny, t. j. nie odłączy się od po- 
stępowania w tej sprawie od innych mocarstw 
lecz tak jak te mocarstwa poprzestanie na od- 
wołaniu ambasadora. Na tej to okoliczności o- 
piera się i nadzieja pokojowa w następującym 
telegramie stambulskim : 

Konstantynopold. 17. stycznia. Po- 
łożenie ogólne nie zmieniło się w niczem. 
Panuje przekonanie, że W. Rada Porty nie 
przyjmie dwóch głównych punktów, co do 
mianowania gubernatorów i komisji między- 
narodowej. * W razie-odmownej odpowiedzi, 
ambasadorowie opuszczą Stambuł. Ale pomi- 
mo tego utrzymuje się nadzieja, iż pokój 
nie będzie naruszony. 


Sułtan przyjmując posła perskiego, wy- 
raził mu życzenie utrzymania najprzyjaźniej- 
szych stosunków z Turcją. 

Rząd turecki miał według dekretu suł- 
tańskiego puścić w obieg siedm milionów 
monety papierowej. Obecnie zdecydowano się, 
oprócz puszczonych w obieg trzech miljonów, 
puścić w obieg tylko jeden lub dwa mi- 
liony. 

Zapewne do tej redukcji spowodowała Portę 
pomyślnie  udająca się pożyczka przymusowa, 
rozpisana na całe państwo, co najmniej po 15 
piastrów na jedną głowę męzką. 

Pomimo iż Czas zaprzecza wiadomości, że 
niektórych panów polskich wezwano do Peters- 
burga, a zaprzecza na podstawie, iż on nie o- 
trzymał żadnej o tem wiadomości, to jednak my 
jeszcze raz podnosimy, że nietylko tych panów 
wezwano, ale że nawet już z Warszawy wyje- 
chali. Jeden z nich, Wielopolski, żegnając się ze 
znajomymi, wyraził swe przekonanie, że przynaj- 
mniej podług jego wiadomości, język polski 
w szkołach i sądach będzie przy- 
wrócony. 

Pomimo zaprzeczeń belgradzkich, iż Serbia 
nie myśli o osobnym pokoju 4 Turcją, zanosi Się 
jednak na bezpośrednie układy między Serbią a 
Turcją. Już pierwszy początek zrobiony. Serbia 
i Turcja bez pośrednictwa Moskwy lub innych 
mocarstw, już od tygodnia toczyły rokowania o 
wymianę jeńców. Teraz telegram londyński do- 
nosi : 


Londyn d. 18. stycznia. „Office Reu- 
ter“ z Konstantynopola dnia dzisiejszego do- 
nosi, że Tureja i Serbia zawarły ugody 0 
wzajemną wymianę jeńców wojennych. 

Z Kiszeniewa nadchodzą wiadomości o pow- 
tórnem zasłabnięciu naczelnego wodza, wielkiego 
księcia Mikołaja od d. 15. stycznia. 

Tagblatt, ogłaszający zwykle senzacyjne wia- 
domości, najczęściej na domyśle oparte, donosi 
teraz, że ks. Gorczakow w okólniku zawiadomił 
gabinety, że Moskwa nie czuje się obowiązaną 
do odosobnionego działania w sprawie wscho- 
dniej. 

Wiadomość ta jest widocznie zmyśloną. Je- 
szcze Moskwa nie ma podstawy do Odezwania 
się w tym lub w przeciwnym kierunku, bo je- 
Szcze Porta nie dała odpowiedzi na ostateczne 
propozycje mocarstw. 4 

Osoby, przybyłe z Kijowa i z miasta Mo- 
skwy, opowiadają o coraz znaczniejszej agitacji 
nie rewolucyjnej, lecz konstytucyjnej w tamtej- 
szych wyższych sferach moskiewskich, i że te 
manifestacje wkrótce wyraźniej się objawią do- 
pominaniem się o konstytucję. Widać, iż ogło- 
szenie konstytucji w Turcji oddziałało na te sfe- 
ry, które czują tę hańbę, iż teraz w całej Euro- 
pie tylko Moskwa nie ma konstytucji. Klasy za- 
możniejsze moskiewskie w kanstytueji widzą te 
raz jedynie środek działania przeciw nihilisty- 
cznym nurtowaniom. I jest to istotnie bardzo 
trafne zapatrywanie się. 


Praga d. 18. stycznia. Aresztowanych 
podczas demonstracyj Czerniajewskich wy- 
puszczono na wolność, ale śledztwo toczy 
się dalej. Baraka, redaktora „Narodnich Li- 
stów“ uwięziono na podstawie wyroku są- 
dowego o obrazę honoru. 


(Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane): 

Rzym dnia 17. stycznia. Papież z po- 
wodu stuletniej rocznicy powrotu papieżów 
z Avignonu du Rzymu, przyjmował rozmaite 
osobistości, nie misł jednak żadnej mowy. 

Paryż dnia 17. stycznia. Przybył tu 
dzisiaj Czerniajew. 

Wiedeń dnia 17 stycznia. Hrabia An- 
drassy przybywszy dziś rano, odwidził przed 
południem księcia Auersperga, prezydenta 
ministrów, i miał z nim dłuższą konferencję. 
A a Z 

Przyjechali dnia 18. stycznia 1877. 

HOTEL ZORZA: H. ks. Lubomirski z Ba- 


końezyt. T. hr. Czosnowski z Moskwy. Dr. St. 
Glogier z Tarnopola. W. Czajkowski z Medwedo- 
wic. K. Petrowicz z Wołostkowa, E Wallo z 


Wiednia. 

HOTEL LANGA: Eberhardt, mosk, konzul z 
Brodów. A. Bednarowski z Czerniowiec. R. Śchón- 
witz z Wiednia. P. Sachs z Wiednia. K. Morgen- 
stern z Drezna. 

HOTEL ANGIELSKI: W. Horodyski z Ko- 
ciubiniec. A. Hulińska z Mycowa. St. Kossecki z 
Przemyśla. M. Horner ze Stanisławowa. 0. Münz 
z Tyśmienicy. 

HOTEL KRAKOWSKI: P. Lane z Sopuszyna, 
J. Pierzchała z Ujszkowic. St. Popiel z Bronziowy. 
Dr. W. Kretowicz z Podwołoczysk. 

HOTEL KUHNA: T. Bolossan z Jass. J. Mla- 
dy ze Starzysk, F. Kowalski z Lubienia. G. Su- 
chaniewicz z Bursztyna. 

(e o Ea EE O "A 
PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
W teatrze hr, Skarbka, 
W piątek dnia 19. stycznia 
Drugi występ p, F. Cieślewskiego, pierwszege 
tenora opery warszawskiej, 
Po raz drugi: 


Straszny dwór 


Opera w 4 aktach a 5 obrazach, Mnzyka 9t. loi 
niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
Kapelmistrz pan Jarecki, 

Nowe dekoracje pęzla p. Dńlla, dekoratora teatru 
lwowskiego, mianowicie : 

Akt I. a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze dwor- 
ku polskiego. — Akt II. Dwór Mieeznika. — Akt 
III. Sala prababek. 

Kostiumy nowe podług wzorów Matejki i Gierym- 
skiego, zbroje hussarskie wyrobn p. Kossowskiego. 


OSOBY. 
Miecznik P. Koncewicz, 
Hanna ) Pna Gabbi. 


jego córki 


Jadwiga) Pni Tańska. 
Pan Damazy, totunfacki 
Miecznika, starający się , l 
o względy Hanny P. Kuuk 
Zbigniew P. Tercuzzi. 
Stefan | hussarze P. Uieślewski, jako gość. 


Cześnikowa, ich stryjanka Pna Wajcówna, 
Maciej, były żołnierz, stary 
sługa Zbigniewa i Stefana P. Zboiński, 
Skołuba, klucznik w domu 
Miecznika 
Marta, gospodyni w wiosce 
Zbigniewa i Stefana 
Grześ, parobczak P. Wojnowski, 
Ochmisrrzyni Pna Wajglówna. 
Hussarze, lnzacy, wieśuiacy, wieśniaczki, goście 
Miecznika, myśliwi, 
Rzecz dzieje się na początku XVII. wieku, w ak- 
eie I. w obozie i w wiosce Stefana, oraz Zbignie- 
wa. Akt II. III. i IV. w dobrach Miecznika. +, 
W 4tym akcie mazur w 6 par układu p, Aleks, 
Kosińskiego, 
Panna Gabbi i p. Tercuzzi, odspiewają swoje 
partje po polsku. 


P. Borkowski, 


Pna Szirer. 


Początek o godz. 7. wieczór. 
©" a _ UOWNEYWINNNN="eNNNNK" 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEŃ 18. stycznia 1877. 
godzina 10. minnt 45 przed południem. 


Akcje kred. 142.60. Anglo-austr. 80.10 
Unionsbank —— Vereinsbank. —— 
Kolei Kar. Lud. 207.—. Kolej połud. —_— 
Franko-auatr, ——, Losy tureckie, —=.— 
Losy z r. 1860 —.—. Oblig. indem. ——= 
Staatsbahn ——, Wied. Tramw. —— 
Ostbahu ——. Napoleondor 9.99 
nRbel papierowy — —. Usposob. słubnące. 
WIEDEŃ 18. stycznia 1877. 


godzine 2, minut 25. po południu. 
Akcje fran.-aust. —.—. Węgier. kred. 112.50 


Angło-austr. 79.75. Unionsbank 53.75 
Kolej Kar. Lud. 296.75. Nordbahn 181.50 
Kolej połudn. 75.75. Kolej Alföld.  94.— 
Kolej Elżbiety 139, —. Kolej Liw.-czer. 109.— 
Węg. Nordostb. 88.50. Rudolfsbahn 103.50 
Wiener-Banges. —,—, Weg. Ostban. —.— 
Galic. indemniz. 83,-—, Lesy zr. 1864 134.75 
Franco-H. Bank —.—. Verkehrsbaha 78.— 
Losy tureckie 17.89. Banbank-Aet, —— 
Kolej państw. 246.—. Bankverein 58.— 
Wied. Banver. —.—. Losy węgter. 73.85 
Akcje kredytowe —.—, Marki niemieckie et. 61.65 


Rosyjski rabel papierowy 1.55, 
Usposobienie: cisza. 

Berlin, 17. stycznia. Russ, Banknoten 252.60. Cre- 
dit Act. 231.—. Lombarden 123.—, Gralivier 84.25 
Staatsbahn —.—. Rumśnier 14.70. Oesterr..Bank- 
noten 162.20. Usposobienie —, 

GOO  O dgi 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godzinie 5 minut 80 rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociąg osobowy); 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pociąg mięszany ). 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 55 wieozór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. $ m. 40 rano (pociąg mię- 
szany), o godz. 2 m. 5O popołndniu (pociąg mięszany). 

Z STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. ®); e godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 

Z PODWOŁÓCZYSK : (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 8 popołudnin (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK. (na dworzec lwowski główny: © 
godzinie 19 m. 33 wieczór (pociżg pospieszny) o godt. 
8 min. 25 rano (pociag osobowy); © godz. 3 m, 48 
po południu (pociąg mięszany). 

Odchodzg ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 11] min. $ przed półaoaą 
(pociąg pospieszny); © godz. 4 m, 40 rano (pocięw 
osobow y,) o godz. 4 minut 45 po południn (posięg 


ESA 

CZERNIÓWICE: o godzinie Gminat 25 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 25 wieczór (pe- 
ciąg mięszany|; © godz. 12 min. 35) z południa (pó- 
ciąg mięszany). 

STANISŁAWOWA : (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pocięg" nr. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg or. 3). 

PODWOŁOCZYSE : (z głównego dworca): o god 
min. — rano, (pociąg pospieszny), o godz 10 min. 87 
wieczór (posiąg osobowy); o godz. 11 min, 46 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): e godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); e godz. 12 m. l1 w po- 
łuduie (pociąg mięszany). 

Pery niniejszego rozkładu iazdy oane 
siç do południka "Sata — e, godz. L 
w Peszcio odpowinda godz. i2 m. Re wo 
Lwowie. 


DO 


DO 
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